_ Nr. 260. 


=. Wychodzi w dni powszednie 
T o godzinie 3 po poludniu z datą dnia 
4 następnego. 


NUMER KOSZTUJE 


we Lwowie 4 ct. 
na prowincji . 6 


Numera z poprzednich dni po 10 ct. 


Wszelkie „Doniesienia prywatne" 

jakoto o zaręczynach , ślubach, weselach, 

f nabożeństwach żalobnych, pogrzebach, 

T wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 

By atnych, wszelkie reklamy dla ba- 

ów, odczytów i koncertów, wszelkie 

T spisy skladek, doniesienia o zgubach lub 

o znalezionych przedmiotach i t. d. 1 t.d. 
nn 50 eentów od wiersza. 


+ 


, 


ŚW. Leopolda W. I 
św. Otmara Op. - 


ł Dziś; 
Jutro: N 


Joanuyka Pr. 


pi 
bD 


| Przegląd polityczny. 


Zmika powoli silna do niedawna wiara, że 
nę pokój utrwalił na dlugo ; Europa oswaja się 
x myślą o możliwości coraz bardziej naprężo- 
Rych stosunków, które w końcu doprowadzą do 
ttraszliwych wstrząśnień. Już samo oswajanie 
się z prawdopodobieństwem wojny, oczywiście 
niezbyt prędkiej, nie pozostanie bez wpiywu 

na rządy, społeczeństwa i budżety, W tem jest 
ula strona zwątpienia w trwały pokój. A do 
tego przybyła jeszcze ostatnia mowa margra- 
biego Salisbury na dorocznym bankiecie n lon- 
dyńskiego lorda-majora. Znaliśmy ją dotąd z te: 
legraficznego streszczenia, które było dosć nie- 
ndolne. Dlatego nie mogliśmy zrozumie na- 

| stępnych deniesień z Londynu i Paryża o pes- 
| fymizmie, wywołanym przez nią. Sprawiła ona 
(akże irytacyę w Petersburgu i Berlinie, a za- 
hiepokojenie w stolicach państw mniej wybi- 
mych. Dziś otrzymaliśmy londyńskie dz'enniki, 
zawierające dosłowny tekst mowy margrabiego, 
przeczytaliśmy ją i już rozumiemy wywołane 
przez nią uczucia. Jakby głosem Kasserdry 
sbndziła ona wszystkich z marzeń sennych o 
Tozbrojenin i o tem, że się zbliżają czasy pa- 
| towania prawa i sprawiedliwości w międzyna- 
rodowych stosunkach. Weźmy najpierw to, co 
Szef rządu angielskiego powiedział o Egipcie 
Ra usprawiediiwienie uzbrojeń, tak energicznie 
wykonywanych przez Brytanię: „Z uznaniem 
podnoszę rozsądne postanowienie rządu fran- 

| cuskiego — rzekł Salisbury. — Odwołanie ko- 
Mandora Marchanda z Faszody uchylło wiel- 
kie niebezpieczeństwa. Ale przez to nie zniknę- 
a [f © jesrcze wszystkie troski; przygotowania wo- 
1] lenne, wykonywane dotąd z ogromną dokładno- 
kcią i chyżością, ciągle jeszcze są  kowieczne. 

o wprawdzie niesłusznie przepisują Nam za 
(| granicą zamiar zaboru Krety lub Syryi, albo 
if też zamiar przeistoczenia naszego stosunku do 

£iptu, ale niepodobna zaprzeczyć, ża każda 

Wygrana bitwa jest jakby stacją na drodze 
historyi. Kto nie uznaje logiki faktów, pocóś 
tworzy fakta? Jak zwycięstwo Wolseleya pod 
el-el-Kobir nad Arabi-buszą rozpoczęlo nową 
historyę anglo-egipską i stalo się podwaliną 
naszych stosunków w dolinie Nilu, tak zwy- 
*| cięstwo jenerala Kitohenera pod Omdurmanem 
| mowu te stosunki zmieniło. Już one samą siłą 
k! | Tzeczy muszą się preeistoczyć, Spodziawam Się, 
łe się nie stanie nio takiego, czemby chciano 
w; f nag zniewolić do zmiany naszego położenia w 
| gipcie, gdybym zaś pod tym wsględem się 
Y mylił, to pokojowa sytuacya, trwająca w tej 
ohwili, równieżby się zmieniła na groźną”. 
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sro Leos nietylko dlatego Anglia nie może 
"+" | Zaniechaó nzbrojeń. Jest przyczyna ważniejsza, 


0 której Salisbury tak powiedział: „Trzeba 
Uwsględniać ogólne położenie rzeczy, wytwa- 
Tzające się ku końcowi stulecia. Cesarz rosyjski 
| Zaprosił na konferencyę pokojową. Podziwiam 
| pobudki jego, ozozę charakter twórcy tej pięk- 
lej myśli, Anglia z sympatyą przyjąła ten 
projekt i będzie go popierała. Ale zanim nastą- 
Pi szczęśliwy dzień, w którym spełnią się ssla. 
Ohetne usiłowania, trzeta się zabezpieczyć na 
Wszelkie wypadki, Wielka era, na którą waka- 
zuje wniosek cara, pojawiła się przed nami, 
Riestety, w otoczeniu ponurych znakó 
rw to, ke po raz pierwszy potęśna amery- 
kańska republika rozszerzyła swój wpływ na 
itne lądy, stanęła w gronie wielkich, decydu- 
lących mocarstw, a uczyniła to za pomocą jn: 
Strumentu, który nazywa si | jes 
Europy zdarzenie ogromnie ważne i nie 
Wiem, 60 ONO OZNACZA, GO O8 
spokój, czy niebezpieczeństwa. Mam nadzieję, 


te wystąpienie Ameryki ra międzynarodową 
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Tesom, ale nie mogę zaprzeczyć, że myśl o woj: 
Nie z jej okropnościami stanęła przed oczami 


f . Europy. Lecz i to nie wszystko. Krótko nma- dnio nie grozi ani z powodu już usuniętego pe zabójsuwa Carnota, zaasczy to adów 
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(Ciąg dalscy). ; ; 
Od owego Singer u Trockich pirg jnt 
tygodni upłynęło. Seweryn często 
| piSyjaciółkę swych lat młodsieńczych to u 
wspólnych znejomych, to u niej samej, tam 
tawet najczęściej, gdyś llnicki od razu pole- 
© Bił żonie, by nie szozędziła uprzejmości i za- 
 prosseń Stowskiemu, a obawiając się wido- 
Amie, by ona o tem nie zapomniala, bardzo 
Uzęsto sam go zapraszał i zdarzało się nieraz 
è niespodziewanie zjawiał się z nm przed 
tamem śniadaniem lub obiadem, 
jawyczaj zostawiał go samego © żoną. Stew- 
Aki przedstawiał dla niego głos i to glos po- 
$ ważny, mogący kilka innych mu zjednać, na- 
$ leżało sobie jego wsględy zaskarbiać. Do naj- 
$ 


U 


po którym 


pszych zaliczał Seweryn ohwile spędzane sam 

ùa sam z młodą kobietą, Ona wtenczas robiła 
tłobotę, on siedział naprzeciw niej i rozmawiali 
twobodnie, nieraz poufale. Spostrzegał się ozę- 

t ito Stewski, że mówi jej rzeczy, których nigdy 
* nie mówił nikomu, że z nią może być tylko 
Kzczerym, że skłamać jej nie potrafi i że się 

lej coraz bardziej oddaje, a w zamian nie nie 


le E ierze. Bo coraz to silniejszego nabierał prze- 


ch , konania, że dotąd żadne słowo, aden ruch, 
j© l dne spojrzenie pie sdradsalo czego innego 
istniejącej rzeczywiście serdecznej i szcze- 


faj przyjaźni. Na razie bysu mu ta przyjsźń 
Mob” =- nh wiedaisł jak cresto bywa ona 
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w. Naj-| nie byli znienacka zaskoczeni przez tę wszech- 


ę wojną. To jest | 
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pomknę o tem, co niedawno wyłussczyłem ob- 
szernie: małe narody umieraią, wielkie się tło- 
oz, aby objąć schedę. Nad niejednym krajem 
może niebawem przelecieć wicher wojenny, któ- 
ry zburzy istnienie tego krajn. I moża to się 
stać ze straszliwą ohyżością. Przeto wielkie mo 
carstwo, jak Anglia, powinno ustawicznie stać 
pod bronią, zwłaszcza na morzu, które tworzy 
podstawę naszego bytu. 4 cdrazą myślimy o 
wojnie, leog jest naszym obowiąskiem zostawić 
potomkom nieuszozuploną, ani osłabioną Bry- 
tanię*. + i 
`- Tyle Salisbury rzekł na bankiecie u lor- 
dw-majora. Wspomniał o swej innej mowie o 
nżyjących i umierających narodach“. Uozony 
myśliciel i chemik, zagłębia się Salisbury 
w przyszłość znacznie więcej, niź to zwykle 
czynią mivistrowie. W tym roku na wio:nę 
spędził w samotności parę miesięcy na Ruvie: 
rze, a potem w pierwszych dniach maja przy- 
był do Londynu na doroczny zjazd członków 
ligi Pierwiosnka i wygłosił  półtora-godzinią 
mowę o groźbie, która wisi w powietrzu z po» 
wodu umierania jednych a ogromnego rozwija- 
nia się innych narodów. Ta groźba jest stała, 
uchylić się nie da, katastrofę koniecznie spro- 
wadzi. Lord Salisbury tak o tem mówił: 
„Można podzielić narody na żyjące i umie- 
rające. Z jednej strony widzimy kraje rozległe 
i potężne, które ustawicznie zwiększają swą 
siłę, swe bogactwa i sfery wpływów, wreszcie 


swą organizacyą bojową. Sieó kolei żelaznych | 


pozwala tym krajom zgromadzić w każdej 
ohwili i na dowolnym puakoie nieprzeliczone 
zastępy wojowników, uzbrojofych w oręż nio- 
słychanie udoskonalony. Obok tych świstnych 
orgavizmów państwowych, tryskających ży- 
ciem, energią 1 pożądliwością , istnieje pewna 
liczba społeczeństw, zorganizowanych w pań. 
stwa, które można nazwać amierającómi. Są to 
przewaćnie społeczeństwa  niechrześcijańskie, 
z żalem jednax dodać muszę, że są 1 chrze- 
scijańskie. Ku ruinie i upadkowi posuwają się 
one z tą samą chyżością , z jaką rośnia potęga 
narodów żyjących. Co lat k:lka widać ogromną 
różnicę w rozwoju jednych, a zanikania dru- 
gich. Tym ostatnim nic nie przybywa ; nie 
mają ani śrdków do życia, ani ożywiających 


} instytucyi, ani przewcdnich ludzi, którzyhy 


|ogarniali szerokie horyzonty lub umieli wzbu- 
dzić do siebie zaufanie. Nieuchronnie zbliżają 
się one ku swemu przeznaczeniu, bo złe rządy, 
a zwłaszcza sfery urzędowe, administracyjne. 
nigdy się nie poprawiają, owszem Stale zwi 
kszają swe wady. Rozsypują się podstawy, na 
których możnaby oprzeć jakąkolwiek reformę 
i całe takie państwo staje się zbiormkiem ze- 
psucia, na które nie ma ratunku. Niepodobna 
określió, jak długo może trwać takie gnicie, 
lecz to pewna, że tysiące okoliczności polity- 
cznych, niektórzy powiedzą, że nawet filantro- 
 pijnych, mogą skłonić narody żyjące do skró- 
cenia tej męki narodów korających. Ale żaden 
naród żyjący nie otrzyma monopolu leczenia 
lub krajania tych nieszczęśliwych pacyentów. 
Spór o to, kto i jak ma leczyć, jest już blizki; 
chirurgowie, zbrojni w milionowe armie, stoją 
w pogotowiu i grożą sobie oczami, Oóż my 
w obec tego mamy ozynić ? Cokolwiek się sta- 
nie, bądźmy przygotowani na wszystko. Zada- 
niem naszem — ustawiczny wysiłek, abyśmy 


| światową burzę, która się zbliża“, 


Taką mowę, wygłoszoną w maja, kied 
w świecie politycznym europejskim trwał głę- 
boki spokój, przypomniał teraz Salisbury. Uczy- 
nil to w ohwili, gdy nie wiadomo, jak się 


(skończą rokowania Hiszpanii z Ameryką i co 


ze sobą przynosi: | będzie ze sprawą chińską, 8 nadto w chwili, 
'gdy Anglia nadzwyczajnie się zbroi, a Fran- 


cya zaczęła ją naśladować. Więc łatwo pojąć, 


| wrażenie. Wprawdzie lord Salisbury nikogo nie 
'prowokował, zapewnił nawet, śe nic bezpośre: 


tylko pomostem do innego gorętszego uczucia, 
a do rozbudzenia go dążył świadomie i bez- 
wiednie zarazem. Otączał Izę atmosferą jaką 
nie oddychała nigdy, a na którą nigdy także 
śadna kobieta obojętną nie bądzie, atmosferą 
przepełnioną miłością, której słowo żadne nie 
wyraziło nigdy. Drgała ona w jego głosie, 
lśniła w cczach, nią się śmiały usta i upajała 
się nią pani Ilnicka, nie wiedząc nawet, że się 
upaja i czem się upaja. On upojony już był 
zupełnie upojeniem ludzi bardzo zmysłowych, 
na których kakde wejrzenie kochanej esy po- 
żądanej kobiety działa jak iszra elektryczna, 
których dotknięcie ręki mieszą, samo pobliże 
jest roskoszą i męczarnią zarazem. Między mi- 
łością a pożądaniem nie widział Seweryn ża- 
dnej różnicy, wierzył, że jedno wypływa z 
drugiego i że jedno bez drugiego obejść się 
nie może, ale o czem nie wiedział zupełnie, to 
o tem, że pożądanie nie jest zawsze wynikiem 
prawdziwej miłości i że Gzęsto taka miłość 
zwalcza to niskie pragnienie. Wierzył nadto, 


że konieczsem, nieuniknionem następstwem mi- 


łości jest fisyczne posiadanie ukochanej istoty 
i wyglądał tej chwili, tęsknił za nią, marzył o 
niej a zarazem obawiał się nawet o tem my- 
śleć, bo po raz pierwszy w życiu uznawał, że 
gą istoty, w których seron budzące się uczucia 
jak ptaki spłoszone, skore są do odlotu. 

Czy się u niej uczucia jakie dla niego 
budziły, tego nie był pewien, a juå bał się ich 
odlotu. W tem nieznanem mu dotąd lecz nie 
pozbawiorem pewnego urcku usposobieniu Za- 
szedł jednego popołudnia do p. Mrowskiej. 


Zastał ją siedzącą przy stoliku zarzuco- 
nym książkami i robotą, lecz zadumaną i bez- 
osynną. Było to do niej tak niepodobae, że 


%'|dni swoje wypełnił prześladowaniami chrześci- 


| Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASE o WSKI. 


zatargu z Franoyą, ani z powodu Egiptu, nis- 
mniej jednak rozwiał nadzieje na trwały po- 
kój. Wystąpienie lorda trafnie określił dzien- 
nik Daily News następującemi słowami: „Kie- 
rujący minister rozpędził małe chmury, które 
nad nami wisiały, lecz uózynił to jeno dlatego, 
aby pokazać, że połowę nieba zasłaniają. gro- 
źne zwiastuny nawałnicy”, x ; 


Wilhelm LI przedłożył swój pobyt w Da- 
maszku i dopiero w niedzielę o świcie odpły- 
nął na morze Sródziemże, Podobno zwiedz 
Malte, przeplynie olasa'rę ribraltarska, ze*ran- 
ma się w Hiszpanii. które, może, wtej ciężkiej 
dia niej dobie, zechce ormiać nwa życzliwość, 
mającą pawną polityczną wartość, a potem przez 
Atlantyk, kanał Ln-Mancza i morza Niemieckie 
wróci do domu. W Damószku przedłużył swój 
pobyt dla zrobienia jaszcze jednej nader zha- 
czącsj damonsztracyi, która wprawiłą muzulme: 
nów w zapał. Bezpośrednio po zwiedcsniu 
Grobu Zbawiciela, udał są z Damaszku do gro; 
bowca kalifa Saladyna, największego : wroga 
chrześcijan, a czczonego rzez ieląmitów jako 
świętego, i na tym grobrweu złożył wieniec. 
Saladyn, ozyli właściwie Salah-ed-Din-J ussuf: 
Ibn-Ajab urodził się w r. 1137 w Kurdystanie, 
gdzie jego ojciec był rządzcą z ramienia sui: 
tana syryjskiego. Obdarzony talentami wojsko- 
wymi dobił się wysokiegò stanowiska w armii 
kalifa egipskiego Alladyda, potem był wezy- 
rem, a wreszcie sam zasiadł ną tronie zrazu 
egipskim, następnie zaś i syryjskim. - Od tej 
ohwili, a było to w r. 1151, wyitężył wszystkie 
swe usiłowania ku wypędzeciu chrześcijan 
z Palestyny. W bitwie z nim, stoczonej pod 
; Hittinem w dolinie Tiberiaskiej, wpadli w nie- 
! wolę: król jerozolimski Gji de Lusignan, wielcy 
mietrze templaryuszów i joaumitów, oraz liczni 
rycerze. Jerozolima była «dobyta przez muzuł- 
nmauów, zaczęło się tępienie chrześcijan ogaiem 
i mieczem. Na wiadomość o tem urządzono 
w Europie wyprawę krzyżową, na której czele 
stanęli cesarz Fryderyk Barbąrosta, król fran- 
cuski Filip II i król angielski Ryszard Lwie 
Serce. Rychło po przebyciu do Palestyny Fry- 
daryk umarł, Filip, zadowoliwszy się zdoby- 
ciem Akry, wrócił do Europy, & Ryszard sta- 
czał z Saladynem liczne boje, odebral mu Ce- 
zareą i Jaffg, ruszył ma Jerozolimę, dowie- 
dziawszy się jeduak, że brat jego Jan Bazziemi 
zamierzył przywłaszczyć sobie angielską koronę, 
zawarł z Saledynem pok'j | wrócił do Europy. 
Poiem Saiadyń Żył jua krówkoO, mio waźysikKie 


jan i udziałem w rebgijnych walkach muzul- 
manów, którzy się podzielili na szyitów i su- 
nitów. Jako wódz sunitów, jako wielki kaf 
i założyciel dynastyi Ajubidów uważany jest 
przez islamitów za świętego. To też — jak za- 
pewne bez wielkiej przesady donoszą korespon- 
denci — Wilhelm II, „złożeniem hołdu pamięci 
Saladyns zdobył sobie serca trzystu milionów 
muzułmanów". -Loog czy podniósł znaczenie 
chrześcijaństwa ma wschodzie? Można podzi- 
wiać obrotność Saladyna, który ze zwykłego 
Kurda stał się monarchą; możną podziwiać jego 
talenty wojskowe, istotnie niepospolite, ale po- 
nieważ z samej syiuacyi Wynikało, że Wilhelm 
II w oczach muzułmanów stal się w Palestynie 
przedstawicielem świata chrześcijańskiego, przeto 
zrobiłby lepiej, gdyby nie składał wieńca na 
grobowcu bohatera muzułmanów w ich wal- 
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chorobliwą próżność tych istot, a nadto do. i 
starczyć zbrodniczej propagandzie: pożądanej 


Zachód 


n 


dźwigni. Wiadomo, jak w tym celu nadaży- 
wano deklamacyi Henry'ego. Vaillanta, nawet 
Ravachola, wygłoszonych przed kratkami rądu 
a rozpowszechniornych potem jakby polityczny 
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tion opieką oznłej mstki, oo nie zdołało ująć w kar- 
testament w niezliczonych odbitkach ! Na od-| by ich zbrodniczych instynktów. Z tem wszyst- 
wrót zupełna wykluczenie jawności rozpraw | kiem niewątpliwie na wyrodnym ojeu i lekko- 
sądowych nie jest również bez niedogodności. | myślnej matce, którzy się pozbyli nowonaro- 
Publiozna bowiem rozprawa dokładnie wyjaśnia | dsonego dziecks, cięży wielka moralna odpo- 
typ tych zbrodniarzy anarchicznych, a typ ten | wiedzialnośó. Rzecz ciekawa, 
na wszystkich ludzi, nie pozbawionych uozsi-| szy „sławny“ teorety 
z | H_tylko odru*|V. 
', Proces) o wychowaniu i obowiązkach rodziców 

się ja-|le*), w podobny sposók  pozbywsł się swych 


kok 1898, 


b 
Prerrmerata 1 przesyłką pocztową wynost: 
w kraju i w Austryi miesięcznie fzł. 10 eń 
w Niemczech 1,„ 60 ,, 
w innych państwach $ + F 
Za zmianę adresu doplaca się 20 ct. 
piate należy uiścić równocześnie 
z żądaniem zmiany adresn. 
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Ceny ogłoszeń: Zwyczajne vgłoszenia 
na czwartej stronicw 
Wiersz petitowy albo jego miejsce . 
w  „„Drobnych ogłoszeniach" za 
słowo tłustym petitem po 
tłustym garmondem po 
Korespondencye prywatne za każde słowo 
tlustym petitera po 


Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia , wiersz petitowy albo jego miejsce 30 et. 
Reklamy . . 20 ct. | Nekrologia . . 20 ct. 
Ogłoszenia do Przegladu przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKÓW” ul. Karola Ludwika |. 8. 

Ogłoszenie ned przegiędem politycznym 80 ot. 
©d wierzza. 
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_ Długość dnia g. 9 m. 0 
15 ' Ubylo dnia od wozoraj 8 m. 
obudrió współczucie i poraszyć kwestyę odpo“ 
wiedsialności ` społeczeństwa , — to, gdy za- 
wołał, że zaraz po urodzenia został opuszezo- 
ny przez matkę. Wprawdzie Caserio, Henry i 
inni wychowywali się na łonie rodziny, pod 


że właśnie pierw- 
k anarchizmu, Gronewosyk 
J. Rousseau; który tak świotizie- z È 


wnia „A za i| dzieci! 

świad de wy: hwili, Typ tego zbrodniśrza anarchizmu, wcie- 
gdy Kean. poozy: . Sronę lony w postaciach Ravachola, Henry'ego, Reins- 
a zarazem usprawiedli » . . TO- i dorfa, Lucoheniego i t. d; znakomicie odtwo» 


ges Augtólila (16 sierpni« ..... 
doraźnym (wojennym), odbys mę 2 wyaiu 
niem jawności. Procedura sądowa w procesie 
Imccheniego była jawną, ale podsądny zrzekł 
się odezytania obrony własnej i anarchizmu. 
Wogóle proces genewski badaczom psychologii 
a-raczej psychozy anarchizmu, j 
meteryału, niś dawniejsze głośne procesa. 

Stwierdził jednak pewae — aby 


dniarzy. Przedewszystkiem s 
statnich, najgłośniejszych mor 
z Włoch. Wprawdzie nie bez racyi 


20-letni ozłowiek, który zabił 
Francuzów, 


istota baz ojczyzay, i zaledwo jeszcze czlowiek. 
Anarchiści są -bestyami, przeciwko którym 
musimy się bronió*. Przypominając sobie dła- 
gi szerag «broduiezych zamachów anarchistów 
ża pomocą bomb, rewolwerów i sztyletów, któ- 
rych się dopuśsili Francuzi, Hiszpanie i Niem- 
cy, nie podobna szukać wyłącznie albo głó- 
wnie wa Wioszech specyalistów zabójstw anar- 
chicznych. Nie ulega przecież wątpliwości, że 
Włochy dostarozają w tym względzie zbyt 
znacznego kontyngentu. Uznał to rząd włoski, 
poruszając pierwszy myśl międzynarodowej 
korfereacyi celem obmyślenia środków zgnie- 
cenia anarchizmu. Mówiąc w nawiasie, Crispi 
swego czasu zabrał się energicznie do cego 
dzicia, pizourowadzająG Ustawą 6 wywiezieniu 
wszystkich anarchistów na odległe wyspy. To 
głównie rozpasało przeciwko niemu dziką nie: 
nawisć wszystkich żywiołów radykalnych. No- 
wy gabinet Rudiniego, kokietujący ze skrajną 
lewicą, znacznie złagodził owe ustawy, Od 
też ruch anarchistyczny we Wfoszech ciągie 
się wzmagał. Pewną w kaśdym teź razie jest 
rzeczą, że tak Luocheni, jak Angiolillo i Case- 
rio, wałęsali się po Szwajcaryi lub Franoyi i 
Hiszpani i tam przejęli się anarchicznemi 
poglądami. 

Każdy z tych morderców anarchicznych 
jest młodym ozłowiekiem, moralnie z gruntu 
zepsutyra, najniższej inteligenoyi przy wygóro* 
wanej prókrości. Każdy z nich jest zbrodnia- 
rzem „tępego umysłu, nie wznoszącym się po 
nad najniższe, zwierzęce chnsie, imuęszaniną 
brutalności, umysłowej ograniczoności i dzie- 
cięcej próżności, nie mającym jasnego pojęcia 


kach z chrześojanami. Pokłon u Grobu Zbawi- jo poglądach, które mechanicznie powtarza“. 


to stanowczo za dużo pokłonów. 


Anarchista-morderca, 


Piszą nam z Wiednia 12 listopada : l 
Wobec ansrohisty-zabójoy trybunały zna)- 


widownię odpowiada naszym uzyatyckim inte- że ta mowa musiała sprawić przygnębiające | dują się w kłopocie. Dopuscio jawności Toz- 


praw, pozwolić na wygłoszenie samoobrony 
zbrodniarza, jak to sią działo we Franoyi, aż, 


uderzyło od razu Seweryim, kładąc jej na kc- 
lana pęk kwiatów, których nigdy nie zapomi- 
nal przynieść, idąg do miej. Z szacunkiem usta 
do jej ręki prsyc:anął. 

` — Mro próżnuje — zaczął — żartobliwie — 
Mro osas traci. 


olig * 
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Yy | ciela i zaras potem pokłon u grobu Saladyaa — | Naciągając wszystko do swej ulubionej teoryi, 


Lombroso widzi w tych zbrodniarzach niepo- 
ozytainych, ale uczoiwych fanatyków. Naprzy- 
kład co do Z0-letniego Caseria dowodów swej 
teoryi dopatrywał się w domniemanej czystości 
i ascetyzmie tego zbrodniarza. Tymczasam pro- 
ces wykążał, że ten żak leczył się juź w szpi- 
talu na chorobę, która najdobitniej przeczyła 
przypuszozeniu Lombrosa. Tak samo Luocheni, 
zanim się zebrał do spełnienia „posłannictwa" 
anarchicznego, tarzał mę w kałuży rozpusty. W 
zeznaniach jego tylko jedno zdanie mogłoby 


= 


czem ona mówi, przemówiła w te słowa: 


się tak zmu, 
wyrazić — zmysłowe pokrewieństwo tych zbro- | tykie 


| 


| wane“. .. 


zbliża się człowiek "wyższej 


"Mirzył Catulle Mendes w swej zrasztą obrzydli- 
ze-| wej powieści „Głog* w figurze Ratiera. Do ta- 


kiego żaka o najpodłejszych, gwałtownych in- 
stynktach i odwadze drapieżnego vzwierzęcia 
ogłady i inteli- 
gencyi, jak rosyjski uihilista-poeta Lejłow (od 


dostarczył mniej | ogasów Bakunina we wszystkich anarchicznych 


kołach i powieściach, osnutych na tle anarchi- 
"spotykamy się z takim rosyjskim teore- 
m anarchizmu) i wygłasza np. takie po- 


rawcy trzech 0-|glądy: „Crem będzie przyszłe społeczeństwo ? 
erstw, pochodzą | Czemś, jak wolna menażerya, 


i ] prokura- | głodne, 
tor Fochier w procasia Caseria zauważył: „Tea | ści, 


której zwierzęta, 
Stosownie do rodzaju swej bestyalno- 
znajdą . trawę do spożycia lub mięso do 


„kt najlepszego Z | połknięcia.  Ojozyzna, rodzina, sława, honor, 
ran sam nie jest Francuzem, „ale też | onota, geniusz — to sny rczcehwiane... Odtąd 
nie jest Włochem. Było więc niesprawiedli- | ustaje różnica pomiędzy złem a dobrem. Sza- 
woScią prześladować z powodu jego zbrodni | ian znika, jak Bóg. Po zniesieniu wszystkich 
żyjących pomiędzy nami Włochów. To jest wyższości 


| 


rasy 1 inteligencyi, pozostanie na 
ziemi tylko potrzeba żyć jak najmniej strasznie 
aż do śmierci. To czego chcemy, to powrót do 
zaspokojenia za każdą cenę najniższych potrzeb 
ludzkości pierwotnej, podobnej jeszoze do zwie- 
rzęcia. La fin retourne au oommencement*. : 
Albo mówią mu, jak nihilistyczni boha- 
tsrowie powisści „La neven du comte Seredi- 
ne“ przaz Charles Edmonda: „Kiedy lud fran- 
cuski zburzył bastylę,. nie myślał o tem, aby 
wystawić na jej miejscu więzienie lepiej urzą- 
dzone. Poprzastał na zburzeniu odwiecznej wa- 
rowni nieprawości i na jej miejscu wystawil 
słup Z napisem: „ioi on danes“, Terażniejszy 
porządsk nie jest niczam iunem, jak zbiorowi: 


] skiem róśnego rodzajn bastyl. Ek bien! tań- 


czyć będziemy  wszęlizie, gdzie teraz : płaczą 
i cel będzie osiągnięty. Każda godzina ma swe 
zadanie. Epoka dzisiejsza nie wymaga niczego 
innego, jak bezwzglądnej negacyi, przede- 
wszystkiem zburzenia tego wszystkiego, Go 
szanują 1 uwielbiają warstwy  uprzywilejo- 


Kiedy istota, jak ten BRatier w „Gogu“, 
aibo Hoary, Caserio i Luocheni w świecie rse- 
Gzywistym słyszą podobne teorye x ust osoby 
uśmiechnięte] i ogladzonej, która jest uczonym 
(jak ten poeta-nihilista Lsjłow, albo w rzeczy 
wistości sławny ge.graf Elzyusz Reolus, kniaź 
Krapotkin itd.), natenosas drapieżne chucie 
przybierają w jego ciemuym umyśle ściśle okre- 
ślone formy. Odezuwa ich uprawnienie, „Il 
enśrapercut le pourquoi de ses s0iXknte quatre 
dents.* (1 wyjasniła mu się racya jego 64 sẹ- 
bów). Z tego skojarzenia się siły z myślą „de 
la rag» et du rôve“ rodzą się potem te potwor- 
ne zamachy anarchiosne aś do tej ostatniej 
„0%jpodlejszej, najniecniejszej i najtrudniejsze) 
do zrozumienia zbrodni“, której sprawca stawał 
tymi dziami przed kratkami sądu genewskiego. 

Byłoby zcesstą błędsm sianowoso rosróż- 
nia w tym wsgiędzie pomiędzy anarchismem 
a socyalizmem. Wprawdzie w teoryi anarohizm 
jest skrajną antitezą socyalizmu. Ten bowiem 
dąży do ujęcia zrównanego społeczeństwa w 
karby najściślejszego ustroju państwowego, po“ 
zbawiającego jednostkę wszelkich praw osobi= 
stych, tworzącego pod firmą republikańską de- 


f pani tem słowem się rządzi. Ale sę przecież 


— Opuszozona przez młodego Zwirskiego z ;obowiąski względem siebie i nie jest to, o ile 


którym po ślubie lzy osiedliła się w Paryżu, 
rzuciła się w niczem już nieokiełznane życie 
półświatka. Głorszą się nawet stała od tych u- 
padłych istot, gdyż nie potrzebowała żyć z swe- 


I on przywykł tak ją nazywać. Zdawało | go rzemiosła ? 


mu się, wymawiając tę pieszozotliwą nazwę 
daną jej przez Izę, że cząstkę pani Ilińskiej 
sobie przywłaszcza. 


— I pani Iza o tem wiedziała ? 
— O tem? Nie. Pyta mnie czasami o matkę, 
ale tak nieśmiało! Biedactwo | Odpowiadam, że 


— Prawda — odrzekła Mro, z przymuszonym | jesz w Paryśn i że zdrowa, ale isa zna prze- 
trochę uśmiechem, dziękując mu za kwiaty — |szleśó swojej matki, zna historye swojego mal- 


starzeję się i nie umiem już zajęciem myśli 
zabijać. W Gd 

— (o pani jest? — zapytał Seweryn smie- 
niając odrazu ton mowy. — Wydajesz mi się 
pani nieswoją ?... - l 

Usiadł koło niej i spojrzał jej serdecznie 
w OQRY. 

— Mam trochę niepokoju — odrzekła. 

— 0 co? o kogo? 

= O Izę. 

— A cóż się stało pani Izie? — zapytał. — 
Byłem dziś u niej, wydała mi się zdrową i 
wesołą. 

— (rozi jej wielkie zmartwienie — a wska- 
zując na list leżący na stole — jej matka jest 
| bardzo chorą i prosi mnie, bym zawiadomiła o 
tem Izę skoro mi to telegraficznie poleci. 

,— Czyż śmieró pani Ostawskiej będzie ta- 
kim ciosem dla jej córki ? 

z Śmieró matki jest zawsze ciosem dla 
dziecka. Dla Izy będzie to cios podwójny, do- 
wie się bowiem równocześnie jak nisko ta nie- 
SZ0Zę8na upadła. 

Seweryn pytająco spojrzał na p. Mrow- 


żeństwa, wie tyle rzeosy, iż to niemośliwe, by 
spotkęnie z matką strasznem dla niej nie było, 

— A mie można by jej tego oszczędzić ? 

— W jaki sposób? ja prośbę matki spsłnić 
muszę, a obowiązkiem jej będsie pojechać do 
matki i wiem, że przed tym cięśkim obowiąz- 
kiem się nie cofnie. 

'Umilkli. Szara godzina poczynała zdra- 
dziecko wkradaó się do pokoju; najprzód za- 
Jala kąty, potem i koło okna rznociłą cienie 
awych wieczór przynoszących skrzydeł, 

' Ze spuszczoną głową siedzial Stewski, za- 
dumany nad tem, co usłyszał, a nad tem 
szczególnie, że to tak żywo dotknąć miało Izę. 
Przewidywał jej wyjazd, mośliwe długie ros- 
stanie i zadsżał nad nietrwałością błogich 
chwal, które się dlań zaczęły. A Mro, patrząc 
na tę piękną pochyloną glowę, myśiała, jak 
inanem mogło być życie istot przez nią tak bar- 
dzo ukochanych, gdyby nie ta matka, która 
kiedyś miala odwagę unieszcząśliwić córkę, a 
mume tego dziś miaća jeszoze prawo przywoła: 
nia jej do siebie. 


— Obowiąskiem.. obowiąskiem — po dłaś- 


ską, Aliśoi ona widząc, że Seweryn nie wie ojszej zadumie sawciał nagle Seweryn — sawste 


mi wiadomo, dążeniem Opatrzności, by ludzie 
tę odrobinę szczęścia, którą posiąkó mogą E&W- 
sze w imię obowiązku dla drugich poświęcali. 
Kto dla szczęścia poświęca obowiązek, na króte 
ko je posiędzie. wci | 

— Pani więcej dbasz o obowiązki pani Isy, 
niż o jej szczęście ? 

— Dbam o jedno i drugie, a ona w spel- 
nianiu tych obowiązków znajduje swoje szczę” 
ście prawdziwe i trwałe, nie chwilowe i ułu- 
dne. Zressią jest to istota tak na wskróś pra: 
wa, uosciwa i szlachetna, że nie potrzebuję 
wskazywać jej drogi, którą pójść powinna, zna 
ją lepiej odemnie; taka to czysta i słoneczną 
ba, że je w dobro zamieni. 

— Pani jej tak pewna? 

— Jakby siebie samej. 


kiego parwoniusza, oynika, idyotę, jakim jest 
linioki, żyjąca dotąd tylko dla obowiąsku, ni- 
gdy nie zechce zaznać prawdziwego Szozęścia, 
nigdy nie pójdzie za giosem Serca? 

Może ı pójdzie, ale dla użycia te 
szczęścia, © którem pan myśli, moralnie nigdy 
się Mie poniży. | 
Wigo to bóstwo? i 

— Nie, panie, to tylko nozeiwa kobieta. 


dnem, pelnem jakiejś serdecznej dumy wejrze- 


(Ciąg dalmy nastąpi), 


(ali 


natnra, ke przy niej złe się nie utrzyma, ohy- 


— I myśli pani, że ta kobieta, młoda, pię= 
kna, poświęcona przez mążkę, wydana x& tā- 


Spojrzeli na siebie i przed jasnem, pogo- 


rzeniem pani Mrowskiej, Siewski spuścił oczy, 


£ 
d 


r 


spotyzm biurokratyczny, jakiego świat dotąd 
nie snał ani w Ramie Cezarów, ani nawet 
„w Spercie. Gdy przeciwnie anarchism zmierza 
do zniesienia wszelkich instytucyi pszństwo- 
wych, do przywrócenia tej zupełnej niezależno- 
kol i wolncści jednestek, która nibyto istn'ała 
przed powstaniem państw, ale która na prawdę 
nigdy nie istniałe, ponieważ, jak to ju zau- 
ważył Arystoteles, ozłowiek jest „roktzmóv Góoy*, 
„jestestwem, zrodzonem do życia towarzyskie- 
go”, i ponieważ sam naturalny uw'ązek rodzin- 
ny przeczy owej teoryi. W każdym razie dya- 
metralna sprzeczność pomiędzy anarchizmem a 
socyalizmem nie ulega wątpliwości. W klasy- 
czny sposób wyjześnił to świeżo sławny ekono- 
mista Leroy-Beanlien w rozprawie „Collestivi- 
ste et anarchiste“, egłoszonsj w Revue des deux 


nia greki, ten był zatwardziałym konserwatystą 
i reakcyonaryuszem, dzielącym „umysły na uprzy- 
wilejowane i nieuprzywilejowane*. A po ankiecie 
„postępowe“ dzienniki wyraziły Żal, że konserwa 
tyzm nie pozwolił ankiecie zdobyć się na radykal- 
ną ref.rmę, na obniżenie nauki łaciny i wyrzucenie 
greki ze szkół Średnich, jako języków „martwych“, 
w praktycznem życiu niepotrzebnych, 

Rzeczywiście dziwnie fałszywą Suggestyę wy- 
twarza rozpowszechniony, a tak powierzchowny po: 
dział na języki „żyjące* i „martwe“. Podaiał ten 
nasuwa równie częste, jak płytkie wyobrażenie, Że 
jedna grupa przedstawia postę», nowcżytną cywili 
zacyę, bujne życie, a druga — szkolny, filologiczny 
pedantyzm. Czy tak jest w istocie? Czy języki kla- 
gyczne są „martwe“ ? Bynajmniej. O cywilizacyjnej 


| wartości języka rozstrzyga nie mechaniczna, ilościo- 


Mondes. Ten dyalog pomiędzy socyalistą a anar- Í wa miara, nie to, że językiem tym tysiące, czy mi- 


ohistą najdobitniej i najtrafniej wykaruja zasa- 
dniczą sprzeczność pomiędsy ansrohismem a 
socyalizmem, ala kcńczy się tem, że dwaj za- 
cięci przeciwnicy (00 do teoryi) ostatecznie zu- 
pełnie się zgadzają co do cbalenia tersźnisj- 


liony, perozumiewają się w potocznej rozmowie 
w sądzie, handlu i przemyśle. O wattości tej i ży- 
wotneści decydują dzieła wieczystego piękaa, po 


fmniki poezyi i filozoficznej myśli, z szatą języka 
| zespolone, Dlatego języki tak zw. klaryczne nie 


- suędzieiu wosytyków anarchizmu, którzy po-' musi — 


szego porządku społecznego i państwowego i| przestaną być „żyjącymi* tak dłago, dopóki trwać 
wychylają kielich na jego bliski upsdek. Ooxy-|j będzie w Karopie europejska cywilizacya. Bez zna- 
wiście w karosmach, w których kształcą się : jomości klasycznych języków, przez przerwanie ty- 
tacy ludzie, jak Luocheni, nie słyszą nio o te- jsiącletniej, ciągłej tradycyi Kulturalnej, groai to, że 
orstycznej różrioy pomiędzy socyslismem 4a! wykoztałcony Europejczyk stanie się plebejuszem 
anarchizmem, lecz tem więcej o wspólnej walos ži parweniuszem, nie poczuje się i nie będzie miał 
przeciwko temu, co jest. To też schadzki so- jprawa naswać się duchowym dziedzicem swoich 
cyalistyczne zarówno przyczyniają się do po-|cjców i praojców. Takie z tego wynikają braki 
pchnięcia takich istot do zbrodni, jak urzędowo ji jakie trudność ` postępu, świadczy dosadnie 
anarchiczne konwentykle. amerykański” stwo, którego rozwój mate: 

każdym razie słusznie prokurator Na- $ ryalny nie I »* '1 zdobyczami 


Yazza zaznaczył, ża ten zbrodniarz jes; „na- w dzied- 9 Amaryke 
» "w spadku. 


stiri przez 


winni równi'ż być pociągnięci do odpowiedzial- SP.. i f 
j E 96 zbri po- 
4" 7 


ności”, bo oni są moralnymi sprawcami tsj :* 


epidemii, oni hodują sutnoznie bakcyla te! 
dżumy zabójstwa. Wspólników, w prawnicze +, FAR rdzeń 
pojęcia wyrazu, nie odkryto w spre | | w Sen przez roz- 


nelązki techni. 
cia i życia wy- 
dej cywilizacyi, 


Luaccheniego, jak ich nie schwytano przy | 
machach Caseria i Angiolilla. W tym wzglę-: a 
dzie potwierdziły się zupełnie nasko uwagi, gu 
wypowiedziane na tem miejsca pod świeżem . nie wykiuv. owego barbarzyń- 
wrażeniem katastrofy genewskiej. Tem właśnie stwa Z tej dumy +, , rzucona ną Gre- 
nowoczesny morderoa anarchista stanowczo się cyę i Rzym. Dążeniem zatem .,„a wszystkich, któ- 
różni od dawnych spiskowców, wyznaczonych , rzy rozumieją i czują, że telegraf i telefon jest 
losem lub rozkazem towsrzyszy do popełnienia | tylko technicznym postępam, lecz nie symbo- 
zamachu na ściśle oznaczonej osobie. Anarchi-;lem cywilizacyi ducha, zadaniem tych waszyst- 
sta na zebraniach i z pisemmek anarchicznych kich, którzy wiedzą, że czem szerszym strumieniem 
dowiaduje się, że jest zasługą Sprzątnąć repre- í płynie szkolnictwo i czem liczniejszym masom czyni 
zentantów istniejącego porządku świata, zwła- | wykształcenie dostępnem, tem energiczniej należy 
szosa wybitnych. Dowiedziawszy się 0 tem, i pracować nad tem, aby materyalną kultarę XIX w. 
dzięki swym dzikim popędom, mściwości, mia- ; uszlachetnić, wamoczić i stopió z trudycyą dacho 
zadowoleniu z życia, którego nie umiał uszi4- ; wej cywilizacyi, — zadaniem tych wszystkich 
chetnió pracą, i dzięki głupiej próżności hero- ; musi być obrona nauki klasycznych języków, ja- 
stratowej, taki „frenetico ricercatore di reolą- , ko jednego z tytułów gzlachavwwa europsjskiej cy- 
ma“, jak ktoś słusznie nazwał Luecheniego, * wilisacyi. 
postanawia zabić kcgokolwiek, ile możnośa ; ~ * ią 
kogoś wybitnego. Tak Luccheni, jak sam ze- | Zanotowaliśmy już byli, że w kilku szko- 
znał, zamyślał zabić ks. Orleańskiego, byłoy łach lwowskich wystąpiła epidamicznie choroba 
dokonał zamachu na królu Humbercie, gdyby ; zwana „mumprsem'*. Jest to zapalenie gruczo- 
mu było starczyło na podróż do Włoch, a że ;łów wytwarzających ślinę, a będących tuż koło 
właśnie na nieszozęście Cesarzowa Elśbieta : ucha. Przyczyną jego jest jakiś mikrob, dotąd 
zjawiła się w Gənewie, porwał się na nią. Tak, nie wykryty — ale że to mikrob, dowodzi te- 
samo Caserio zeznał otwarcie, że byłby równie ; go ten fakt, iż mumps jest zaraźliwym. Owoś 
chętnie dokonał zamachu na Papieżu lub kró-; Dr. Wiktor Legieżyński daje w Dzienniku pol 
lu włoskin. Właśnie dlatego epidemią anarchi-: skim następującą charakterystyką tej choroby, 
zmu, nie ograniorona do pewnej kategoryi ofiar, którą zapewne z wielsiem zainteresowaniem 
do lokalnych i chwiłowych przesłiansk, je:t o przeczytają wszyscy rcdzioe. Pisze on jak na- 
wiele groźniejszą od wszystkich dawniejszych *tzvuje: | | 
epidemii skrytobójstwa — niə wyjwują” gio- i Epidemie mumpsa wybuchają głównia w mie- 
śnej w epoce krucyat sekty syryjskiei Assą- Fiącach wiosenvych i jesiennych, a zatem wśród 
sinów ! ! wilgotnej i chłodnej pory roku, nadzwyczaj zaś rza- 
Ostatnie trzy najgłośniejsza zabójstwa wy- 
kazują także chydne wydoskonalenia techniki 
zbrodni. Carnot zginął w Lugdunie, Cancvss 


mi do zachorowania są dzieci między drugim a sze 
snastym rokiem Życia, podezas gdy dzieci poniżej 
u wód w Santa Agueda, (Ce:arsowa Eiżbiesta lat dwóch i ladzie w wiskn podeszłym na m” mpsa 
w Genewie. „Królowie w d' mu są zbyt do- nie chorują Z tego też powodu jest to choroba par 
brze strzeżem*, oświadczył Cusario przed tą: excellence szkolna i zazwyczaj bywa ogranicz:ną na 
dem. W podróży, u wód łatwiej się do nion ; zakłady szkolna, na zakłady wychowawcze, na Za- 
dostać. Scigarie swych ofiar w podróży, — į kłady sierot; rzadziej napada na koszary. Do obja- 
stało się więc majnowszą „iaktyką* ansrohi-| wów, cechujących tę chorobę należy przedewszyst- 
zmu czynu. Głdy na domiar zdybią ofiarą w | kiem bolesne obrzmienie gracio'u ślinowego, najczę 
kraju, gdzie kara śmierci jest zniesiona, to juś | Ściej tego, który jest umieszczony tuż pod uchem, 
znika ostatnie wędzidło na zwierzęce instynkta ;a powyżej tylnego końca szczęki. Wskutek tego 
Lucoheniego. : obrzmienia, które powstaje wśród niezbyt wysokiej 
; gorączki, staje się każdy ruch szczęką np. przy Żu 


s s i A 1 2. 4 | 
Co I O czem 8 iszą. ja ub przy mówieniu, bolesnym, a b lesmość ta cza 


sami jest tak znaczną, że biedne dziscko płacza nie 
Kuryer Lwowski i Głos Narodu puściły ustannie nie mogąc się nawet poskarżyć na swe 
w świat złośliwą pogłoskę, iż zniesiono stan ' 


dolegliwości. Czasami wzmaga się równisż obrzmie- 
wyjątkowy w 15 powiatach Galicyi diatego, | nie to do bardzo znacznych rozmiarów i wówczas 
że klub młodoczeski oświadczył, ig nie będzie całe oblicza zostaje okropnie zeszpecone. Równocze- 
głosował za rządem podczas cbrad w Radzie Śnie skarżą się chorzy zazwyczaj na sztywno Ś6 w 
państwa nad znanym wnioskiem o postawie- , karku. na bole w oczach słuh bywa przytępiony, 
nie rządu w stan oskarżenia za zaprowadzenie : Czasami występują też trudności w połykaniu. Obja- 
stanu wyjątkowegy w Gslicyi. Pogłoska ta; wy te trwają około czterech do sześciu dni, nastę 
była fałszywa zupełnie, bo nietylko klub mło: {pnie powoli zaczynają ustępować i dziecko według 
doczeski takiego cdwiadczenia nie złożył, ale į reguły zdrowieja około ósmego do dziesiątego dnia. 
nawet nad tą sprawą nie obradował. Nadto była j darzają się jednak i ciężkie komplikacye, szczegól 
OLA złośliwą 1 niepatryotyGzzą, bo us łowała | nie u dzieci chorowitej konstytucyi lub skrofali- 
podnieść znaczenie klubu młodoczeskiegu przy | czbych — i tea właśnie wzgląd nakazuje otoczyć 
równoczesnem poniżeniu Koła polskiego. To; dzieci chore już od pierwszej chwili zachorowania 
też zwróciwszy uwagą swych czytelników na | WSzelką txoskliwością, i choroby, chocież z reguły 
ten charakter owej pogłoski, pisze dalej Gazeta, lekkiej, bynajmniej nie lskceważyć; jako takie kom 
Narodowa : plikacye bowiem trzeba wyliczyć tak cię!kie charo 

Uchwała rządu co do zniesienia stanu wyją- hy, jak np. zapalenie nerek, zapalenie w:rka serco- 
tkowego opartą była wyłącznie na wnicsku namie- į Wego, zapalenie opon mózgowych i inne. 


stnika hr. Pinińskiego, który csobiście wziął udział s grozy 
4 Koła polskiego 


w Radzie gabinetowej, na której, zeszłej soboty, ta 
Wiedeń, 13 listopada. 


uchwała zapadła i bezawłocznie nazajutrz monarsze 
Dziś odbyło się dłuższe posiedzenie Koła 


do aprobaty przedłożoną została, Złośliwem jest 


dko zcjawiają się wśród lata. Szczególnie skłonny. 


| sytuacyi 


skiego starała się była nie o zniesienie, ale o prze- 
dłażanie stanu wyjątkowego. trzeciwzie, Koło pol- 


' skie w dawniej już powziętaj i ogiosaonej uchwale, 


wyrażając pełne zaufanie do namiestnika hr. Piniń- 
gkiego, zaznaczyło, iż pożądanem byloby bezawło- 
czne usunięcie zarządzeń '„yjątkowych, gdy tylko 
okaże sią tego możliwość. Gay obecnie anowu w 15 
okręgach umysły się uspckoiły a i wiszące procesy 
karne e rozruchy pokończoce zostały — namiestnik 
hr. Piniński, stosownie do swej zapowiedzi, danej 
w swoim czasie deputacyi włościań:kiej Kółek rol- 
niczych — wniosek zniesienia stanu wyjątkowego 
w dalszych piętnastu powiatach przedłcżył, Ja 
bardzo zależy namiestnikowi na zapanowamuu w kra- 
ju naszym ponownie zupełcie normalnych Btosun- 
ków, dowodzi ta okoliczność, iż za wzływem jego 
znaczrie chwilowo pomnożcno sły sędziowskie 
w powiecie nowosądeckim, aby co rychlej toczące 
się tam Śledztwa i pugcesy karne mogly być po- 
kończone i przed zebraniem się Sejmu stan wy- 
jątkowy wszędzie znieśionym. 
4 


* Ka 

W Czasie rozpcozęły się artyk: ły o ankie- 
cie szkclnej. Ile ich tędzie — nis wiemy. Ale, 
oby ich było jak najwięcej, bo są pióra wy- 
trawnego 1 sziachetnego Dmysłu. Zarar ozytel 
nik sam się przekona, gdy mu zacytujemy 
z pierwszego z tych artykulów następujący 
ustęp pełen głębokich myśl, rasługu goy na to, 
aby go poważnie raz i dragi odozytać. Oto 
ów nstęp: 
„ Jak w naszem Życiu politycznem tak i w ankie- 
cie wytworzono na prędce dwa stronnictwa. Kto 
nie zgadzał się na »podtępowy* wniosek wyrzuce- 
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Żądajcie wszędzie T 


również twierdzenie, jakoby większosć Koła 


krejowyoch. Petycyę Tow. rolniczego o stacyę 


wybrano w tym celu komisyę, do której weszli 


polskiego. Obrady zagaił prezes Jaworski 
następującemi słowy, których Koło wysłuchało 
stojąco: „Wśród rozlicznych inwektyw, na ja- 
kie my, Polacy, w Radzie państwa ustawicznie 
jesteśmy nsrażeni, może najhaniebniejszą oi 
śnięto całemu narodowi polskiemu. Obəalgą t 
była potwarz, rzucona przez Wolfa. Krew nol- 
ska odezwała się w nas. Poozucie krzywdy i 
zniewagi, rzuconej całemu narodowi, było po- 
wszechne. Wtedy powstal wśról nas pos»ł, na- 
szemu sercu naiblikszy, mąż zasłużony krajowi, 
powszechnie kochany. Znalazł od azu potrzebna 
słowa dla odpercia oszczerstwa i krwią swoją 
przypieczętował swój protest. Zebraliśmy się 
wówczis, po nieszczęśliwym wynika stzrcią, 
wszyscy przy nim, aby mu wyrazić naszą 
wdzięczuość za dzielaą obronę naszej czci. Dziś 
zgromadzeni na posiedzaniu Koła, pragni*my, 
aby to uczucie naszej wdzięczncśi zapisane 
było na wieczną pamiątkę w protokola Kola“, 
Oświadczenie to uchwalono przesłać na 
piśmie p. Włodzimierzowi Głniewoszowi; p. 
Władysław Gniewosz imieniem brata podzięko- 
wał Koła za tę sasxczytną pew "LE 
Następnie załątwiono kilka ważnych spraw 


doświadczalną rolniczą przy uniwersytecie kra- 
kowskim przekazano komisyi budżetowej, refa- 
rat oddano p. Milewskiemn. P. Kolischer przy» 
pomniał, ża w obeo zniesienia ntradnień w do- 
wozie bydła do Niemiec należy bezzwłocznie 
poczynić odpowiednie kroki, ażeby kraj nasz 
stał się mniej zawisłym od targu wiedeńskiego; 


Woepiczajetę przemysl krajowy I 
UTEK NIE 
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MOJOWSKIEGO! 


PRZEGLĄD z dnia 15 Listopada 1898. 


pp: Czecz, Kolischer, Sap'eha i Wielowieyski. 
Co do petycyi rękodzielników przemyskioh, 
skierowanaj przeciw konkurencyi więżniów woj- 
srowych, postanowiono porozumieć się ustnie 
z ministrem obrony krajowej Welsersheimbem. 

Ushwalono następnie poprzeć wnioski p. 
Sapiehy o przeniesienie garnizonu wojskowego 
do Jasła i o rychłe subwencyonowanie przez 
rząd kolei lokalnej Jażło-Koneczne. — Z kolei 
omawiano sprawę egzekutorów podatkowych. 
P. Biliński przypomina, że ministeryam zamie- 
rzą uregulować ich płaca ; należy spodziewać 
się, że kiedy byt egzekutorów będzie lepszy, 
to do tych posad' zgłaszać się będą ludzie 
dzielniejsi. Uchwalono wnieść w Izbie pety- 
cyę, żeby przy stabilizowanin segzekutorów po- 
stępowano ostrośnie, gdyż ci, co teraz pełnią 
tę służbę, po większej ozęśoi nie odpowiadają 
jej w zupełności. 

P. Merunowioz poruszył sprawę budowy 

kolei Lwów-Winniki i podniósł, że istnieje 
znowu zamiar wykadowania kolei Podborce- 
Winniki, przez co LLrowowi raz na zawsze 
odjętą będzie możność połączenia się z Win- 
nikami. 
Na jego wniosek uchwalono rezolucyę tej 
treści : 1) kolej Lwów-Winniki ma być wybu- 
dowana jako kolej państwowa; 2) budowę ko- 
lei Podborce Winniki należy na razie wstrzy- 
mać. — Traktowanie tej sprawy odroczono jə- 
dnak aż do porozumienia się z prezydentem m. 
Lwowa p. Małachowskim. —. 

Dalsze cbrady były poufae. Uchwalono 
nie wnosić iutszpolaspi do rządu w sprawie wy- 
daleń Polaków ze xzlązka pruskiego, poozem 
omawiano niektóre „kwestye, tyczące sią ugo- 
dy z Węgrami. W przyszłej dyskusyi o stanie 
wyjątkowym w Głalicyi, jaka rozwinie się w 
pełnej Izbie w sikntek wnioskn o oskarżenie 
rządu teraźniejszego, upoważniono do przema- 
wiania pp. Sapiehę i Milawskiego. 

Pod koniec posiedzenia omawiano artykuł 
Głosu Narodu, przypisujący klubowi ozeskiemu 
zasługę zniesienia steru wyjątkowego w wig- 
kszej części powiatów i w ostrych słowach go 
potępiono. Sekretaryat Koła upoważniony zo- 
stał do sprostowania na mocy § 19 ustawy 
prasowej, fałszów, zawartych w owym ar- 
tyknie. 

Na tem posisdzenie zamknięto. 


Kronika teatralna. 


Z nowości scenicznych, jakie się w Osta- 
tnich dniach pojawiły, wymieniamy przede- 
wszystkiem dwa utwory pióra polskiego, dwie 
jednoaktówki, wystawione na deskach teatrów 
warszawskich. Pierwszą z mich jast krotochwi- 
la Maryana Gławalewicza „We czworo”, napi- 
sana w chwili dobrego humoru, a nie mająca 
innej pretensyi, jak tylko wprawić widza w 
równie dobry humor. Treść jej następująca : 
Nie „we czworo“, jak tytuł opiewa, ale aż w 
siedmioro zeszła się w gabinecie restauracyj- 
nym  krotochwilna paczka maskaradowiczów. 
Dwaj mężowie są tam ze swoimi żonami, O 
czem jednak nie wiedzą, bo figlarki postano- 
wily ze swoich panówi władzoów zażartować i 
wypróbowsó ich wierność. Próba niezbyt po: 
myślnie wypadła : panowie Autoni i Seweryn 
dali się złapać na piewy anonimów, Go im zo- 
stało wspaniałomyślnie przebaczone, ze wzglę- 
du na okoliczności łagodzące : nudzili się przy 
kolacyi z maskami, mieli wyrzuty sumienia, 
wspominając żony, a ulegając pokusie, uzna: 
wali swoją winą -i obiecywali w dnehu - po- 
prawą. Baron, inwalid hulaszczego życia i 


tąd życie jego jest prawdziwą męczarnią — . Polikliniki, Członków czynnych tj. ordynujących. Druc 
choąc bowiem zsgłuszyć swój ból, a po części į Poliklinika obecnie 23, na ich czele stoi dayri woi” 


aby odwrócić podejrzenia, rzucił się w wir za- | dr. Tatarczuch, Bubwencye Wydziału krajowi] oraza 
baw i ma dla obcych ludzi i dla swej córki, | gminy m. Lwowa i Kasy cszczędności umożliwi żnior 


która tymczasem za mąż poszła, twark pogo: | Poliklinice jej byt i rozwój. Dzięki zabiegom M bekó 
duą i wesołą. W głębi serca jadnak pożera go jktcra Tatarczache, jakoteż jego poprzedników Czar! 
wspomnienie przebytej katastrofy, odżywiane Jandy i dra Festenburga urzeczywietoiono wiłłó 
codziennie widokiem sprawczyui jego cierpień. | myśl kupienia domu na własność. Jest to pi Mich 
Ta dwulicowość głównej postaci dramatu jest j dwupiętrowa kamienica przy ul. Krętej 1. 7, któ] zych, 
efektownym, ala dosć szyncznym motywem ; a jcałe pierwsze piętro i cręść drugiego zostały H skich 
cała sztuka, na tej niezwykłej sytuacyi oparta, | urządzone według daisicjszych wymagań nauki 4 Jurje 
ma w sobie ocs nienaturalnego i odpychs- I celów poliklinicznych. czów 


jącego. Rezygnacya arcyksięcia Rainera z godaf Lask 

Pierwszy akt jest doskonałą treściwą ij protektora wiedeńskiego muzeum dla przemysłu”) pp. ł 
bardzo zręcznia przsprowadzoną ekspozyoyęą ; | tystycznego, którą ubiegłego tygodnia zanotowHł slaw 
koniec jego daje zawiązek węzła dramstyczne- | śmy, ma ciekawą historyę. Arcyksiążę zrezygn% W;śr 
go również dobrza obmyślanego. Zjawia sią i wskutek konfiktu, jaki wywiązał się pomiędzy * 


słażący zięcia Fary Jana Conte i z jego ury-$a dyrektorem muzeum, radcą dworu Scala. PMA czncć 
wanego opowiadania dowiadujomy się, że Ewa i; czyna konfliktu jest taka. Dyrektor Scala pragi w as 
Conte poszła śladem swojej matki i mąż schwy- uczniów muzeum wydoskonalić w przemyśle srl] moro 
tal ją na schsdzoa =% koohwnkiem. Drugi i;stycznym, a jednocześnie wśród publiczności ob] Pusz 
trzeci akt są jaś znacznie słabsza i skladają ;dzić jak największe zamiłowanie do wszystkiego | słą, ; 


się z szeregu gwałtownych wybuchów, najpierw | piękne, więc i uszlachetpisjące, sprowadził z 5) snie 
monotonnych, a następnie powtarzających się ;glii na wzór wykwintne, pełne najlepszego sm] choa: 
tak często w krótkim przezjązu osasu, Że į artystycznego meble. Podłag tych wzorów ucze] pracy 


przestają działać dramatycznie, a wywołnją wie muzeum wykonywali meble, które umieszezs Bóg- 
uczucie pewnago znużenia i niesmaku. Fara | na wystawie muzealnej. Ponieważ były to elegancE] zape 
chce być sędzią swojej córki ; zapytujs ją więc ; oryginalne, prawdziwe dzieła sztuki, przeto od 

o stopień jej winy, a otrzymawszy od niej za- | Żniały się uderzająco od szablonowych fabrykatć odpri 


(U 


pewnienie a nawet przysięgę, że była tylko | meblarzy innych, nie posiadających ani gustu, czas 


lekkomyślną, pragnie pogodzić ją z mężem i f zdolności do stworzenia czegoś prawdziwie pięk”] gcjeu 
szłonió zięcia do przebaczenia. Przeszkadza jo- | go. Wyroby uczniów muzeum znajdowały uaty™ Frani 
dnak temu brat Jan, kawaler F.aviano Conte, | miast nabywcę, a wystawione takżo w salach uf) Szem 


osobistošó wysoce niesympatyczna, & nawet 
dośó podejrzana; zna on jednak przeszicść 


mniemaniu, śe występek jsst dziedziczny. I m» 
słuszność w tym wypsdku. Pokazuje się bo- 
wiem, że Ewa by?a równie winną, jak jej mwa- 
tka, co stwierdza jsj korespondensyś z kochen- 


stąpił tak ssmo jak on, dla ratowania dz'eczą. 
Po oo? woła Conta, — żeby się doczekać ta- 
kich owoców? — i wybiega, unosząc z sobą 
synka. 


zealnych na sprzedaż produkty t. zw. 


„StowafÓ| skich 


į zenia dla przemysłu artystycznego", nie posiadają kic} - 
matki swaj bratowej i uporczywie obstaje przy ice tych zalet, schodziły zupełnie na drugi pls hr, Z 


Więc to Stowarzyszenie, widząc, 
konkurować z wyrobami uczniów mnzeum, z 


rrean msblami angielskiemi, i Że wskutek t! 
; 


że nie mí gości 


helm 


mnóstwo stolarzy meblowych, wyzrabiających mebi gzczę: 
kiem, wykryta przez ojos. Fara sam wyjawia ; pospolite, ma utrudniony, w muzeum zbyt sw9% dróży 
zięciowi całą prawdę i zaklina go, żeby po-i wyrobów, udało się do arcyksięcia Rainera z pr] ksią 
śbą o opiekę. Interwencya arcyksięcia u dyrektóf| tniu ` 
| mozeum nie odniosła jednak pożądanego skut miesz 


k 


kom posiadającym talent artystyczny, gdyż im mb 


Dyrektor tłómaczył się, że chce pomódz pracow”) no b 


Dzvgie dzieło, o kiórem wyżej wspomnie: | leży się pierwszeństwo przed fabrykantami, popi kie 
lsmy, to rzecz wielce sensasyjna, będąca naj: franymi przez Stowarzyszenie, Dlatego też nie dÓ| nemu 
ważniejszą nowością tegoroczną w literaturze ï puszczał lichych wyrobów Stowarzyszenia na wf kwizj 
niemieckiej; josh to bowiem nowy dramat |stawę muzealuą i do sprzedaży w muzeum. Axrof] dowa 
Hanptmannva. Tytuł jego: „Farmen Henschel", | książę Reiner zaś był zdania, Że nie należy odmí wysz 
Tresć zaczerpnięta x nowelki jak egoś nanczy- | wiać pomocy wytwórcsm rzeczy praktycznych, chg sędzi. 
cisa ludowego na Szląsku, którego imię zu-jnie wykwintnych, gdyż chodzi tn o byt tysiętj czycł 
pełnia w literaturze jest nieznanem. Widocznie f pracowników. Dyrektor Scala obstawał jednaki qzjoy 
przemówiła ta nowela do Hvuptmanna głównie | przy swem zdaniu, broniąc meblarzy-artystów, wsk” 
tem, że się rozgrywa wśród ludu ssląskiego, |tek czego arcyksiążę Reiner złożył protektor (pow. 
gdyż, jaz wiadomo, Hautmaun sam jest S<lą- | muzeum. | kob | 


zakiem i najchętniej i z wielkim pietysmem 
odtwarza psychologię i sposób życia prostego 
ludu sziąskiego. Ta czułość na nziwae i dsi- 


Ślub pary art; stów. W sobotę odbył się "f nowi 
Lwowie slab pani Antoniny Radwan Trapszowój ich y 


Spiewaczki, z p. Stanisławem Malawskim, równie| 


wne nieraz otjawy duezy prostaczków jest tek | Spiewakiem lwowskiego teatru, pisar] 
główną zaletą najnowszego jego utworu. Oto Z klubu pocztowego. Przedstawienie amato dzie 
umiera żona, zwykła, obowiązkowa, nieco Za- Wym 


zdrosna żora fuimenv Henschla. Zanim oczy 
zamknęła, zażądała od męśa przysięgi, źe nið 
zaślubi po jej smierci siużąsej Joasi, do której 
ma wstręt mieprzszwyciętony. Henschel przy- 
sigga bass trwogi, bo zawirość konającej jost 
«uzełlnie nieuresadniorą. Nigdy ma w myśli 
nie postała Joasi, ani ona Jasi. Posroiwy far- 
man wio dobrza, śe ta Joasia jest wielkie la- 
dsdo, ale ne wypędza jej s domu, bo dziew 


żony niezbądaa dla niego. Ż;ją tedy obok sie- 
bie 1 eni się spostrzegł Henschel, jak æu serce 
zaocniej zsbiło. Przystęga! Oo tam! Fantązya 
|zazdrognej kobiety! Kwży tam się liezgł s ta- 


te i koncert, urządzony staraniem członków Kl) 


bu odbędzie się we środę 16 bm, we własnym 19. 
kalu (Hotel Georgea), Początek o godz. pół do 8% 
wieczorem. Bilety nabyć można u p. Tadeusza %0 
zińskiego, gmach pocztowy I piętro mr. 22. 

Wystawa fotograficzna klubu miłośnikó” 
sztuki fotograficznej odbędzie się we wtorek 15 be 
o gedz. 6 wieczorem w lokalu klubowym (kawia 
nią Imperial w pasażu Hausmana). 


iew-| W horbzciarni dla blednych przy ul. Sobie”, 
GZyna gospodarzy dobrza i ataja się po śmierci skiego 1. 22 będą w dniu 2 grudnia, jako dniu ja” Wezel 

bileussowym wstąpienia na tron Cesarza, biedni be? 
pag wyznania otrzymywać bezpłatnie wydawaną | 


tam zwykla strawę : hecbatę mleko, bułki ita. 
Konkursą 


~ 


rozpisują : 


Jeden 


dnem 


tiem 
Anir " 


«2y 
da b 


go st 


Czasu 


tylko 
dziec! 


0 B 


Dyrekcya poczt i tele ją 


wieszający się przy nim pieczeniarz Pomidc- | kiwi kaprysami! Po kilku mieeiącach Jousia | grafów we Lwowie na posałę pocztmistrza w Bolê | pols% 
jest śoną Hansokla. Teraz jednak otwierają sią fsławiu, w powiecie dąbrowskim z poborami 1.10" ,y 


rək, i żółte domino, które obudwóch tych pa- 
nów wystrychnęło na dudków, ograbiwszy z 
peniędzy i klejnotów, dspełnieją komplstu 
kabalistycznej siódemki, za skniętej we waspól- 
nym gabinecie, jedynym, jaki przy nawale go- 
ści był do zajęcia w bliskiej teatru restau- 
racyi. Trzy grupy wiodą rosmowę oddziel- 
nie, a zręczne przeprowadzenie tak utrudnio- 
nej fuktury stanowi, przy żwawości i dowoipie 
dyslogn, główną zaletę krotochwili. Autor 
bardzo zręcznie ślizga się po draźliwościach 
tak dalsce, że „We czworo“ mo- 
głoby być grane na teatrze amatorskim. Rzecz 
jest wesoła, ale nie razi niczem pieprz- 
nem, uawet wrażliwszego Ra ostrość przypra- 
wy widzą. 

Druga rzecz jest © wiele pretensyonalniej- 
sza. Tytuł jej „Tols“, fantszyą sceniczna, a 
autorem Marceli Strzemieńczuk. Jest to pierw- 
szy utwór poozątkującsgo poety, mcżaa mu 
więa wybaczyć niejedno, jak np. powierzoho- 
wne i niezbyt ndatne naśladownieśwo Maeter- 
lincka w wywoływaniu nastroju. Mowa tam o 
przeczuciąch, o jakichś szmarach w sąsiednim 
pokoju, to znowu zegar nagle staje it. p. Rzecz 
cała obliczona jest na efekt jaskrawy. Długo 
deklamuje kuzynek Leon przy akompaniamen- 
cie hrabiny Toli, sanim dowiadujemy się cd 
tych państwa, że się kochają, że mąż hrabia 
Stanisław jest wielkie ladaco, a młody ozło- 
wiek we fraku i białym krawacie ma zamiar 
panią w balowej sukni rozwieśó z lampert:m 
i wywieńć z miasta na wieś, gdzie obcje ra- 
zem bawili się za lat dziecinnych. Plan ten 
przerywa katastrcfa. Przyprowadzają .męża 
ślepego, zaniewidziął nagie u swojej kochan- 
ki, szansonistki z Wodewilu. Rozwiały się 
Tola i Lson są rziachetni, on wy: 


marzenia, 
jeżdżą, ona spełui swój obowiązek przy męśu 
kalece. 1 3 

Jak w tych dwóch jadnosktówkach, tak 
w oałaj niemal współozesaej produtcyi drąma- 
tycznej stała się miewiara mełisńska prawie 
jedynym tematem, który zwolennicy wszyst: 
kich szkół, wielcy i mali, z równą skwapliwo- 
ścią obrabiają. 

Oto jeszcza maty do zanotowania dwie 
sstuki o zskroju poważnym, przedstawiające 
się jaro bardzo samodzielne i bsrdzo nmiepo- 
dobne do siebie waryacye tego samego tematu. 
Pierwszą jast przedstawiony niedaxno w kra- 
kowskim teatrze drarast współczesny werysty 
włoskiego Merka Pragi p. t. „Kcól Wesolsk*. 
Dziwaczny ten tytuł po części cylso jest uspra- 
wiedliwiony treścią sztuki. Wesoikem (wyraz 
zaczerpnięty z języka XVI wieku) jest Ale- 
ksaader Fara, zamożny przemysłowiec, zamie- 
szkały w malem |lombardekiem miasteczka, 
mistrz ceremonii i organizator wszystkich pu- 
blicznych u isch, zabaw i przedstawień. Jego 
dobry humor, ożywienie i chętny współudział 
w przyjemnościach i rozrywkach miejskich, 
zjednały mu ów przydomek i ogóluą popalar- 
ność. W sztuce jedaak tego wazystkiego nie 
widzimy, bo odrazu w pisrwszym akcie autor 
zapoznaje naj z rzeczywistem tlem życia Fatry. 
Przed dwudziestu laty przebył on straszliwy 
dramat rodsinny, doznał bowiem najstraszniej- 
szej zdrady ze strony ukochenej żony; uwo- 
dziciela ranił ciężko w pojedynku, a żonę zł- 
trzymał przy sobie, ze względu na córkę. Où- 


l «4 


Majsańazam i Bajiepes 


i 
| oczy farmanowi. Nicc moraine Joasi wystę” 
| puja coraz bardziej, a biednego męża dręczyć 
zaGzyceją jakieś dziwna mary. M;śSi o przy- 
siędss zixmanej i drży. Ov to jest? Miątażby 
to być klątwa ? 

Chse sobis zaskarbić miłość Joasi i spro- 
wadra do wlasnego domu jej dziecko nie>rwae. 


zł, w Uściu biskupiem w pow. borszczowskim z p” 
borami 1180 zł, oraz na pesady ezspedyentów 

Uściecaku w pow. zaleszczyckim (1080 zł), w W” 
rochcie w pow. nadwórniańskim (480 „2ł.) i w B” 


Wapó, 
eni 


= 
R 


janowie w pow. niskim (860 zł). Termia do 25 b kiej 


Rada wzkclna okręgowa w Podhajcach na posalć 
za czyciela lub nauczycielki jsdaoklasowej 8 


Parr 


J hoci 


Kończy się spokój dowowy. Na'gorszej jedvak į w Wałowodach. Pobory 350 zł. i pomieaskani®” Ame 


rzeczy nie wia jeczoze farmaa. Nie wio, źe Jo- 
aana kochanków liczy na tuziny, ża O jej rosz- 
pasaniu mówi osł» miasto. Przsczawa tylko, ża 
jatas moo niewidzialua 5o ge go za sanaca 
przysęgą. Zbliża aig katastecfa, W spreeczce 
rzują jakiś p dreżziony przyjaciel słowo jado- 
wits, która cówieca zdredzonego męża, W po- 
tężnej, pozępnej, jak noc, stratznej, jak bu'za, 
suonis Konfrontujs Ha.schel swą żoną « oska: 
czycieleni Wy mówcie, ty wią broń, ja sądzić 
będę. Steło się. Sly go opiszczają, N:e ją ob- 
winta, leox siebie Ssrach, który go dręczył od 
hilsu miesię:y, zamiecia się w manię yrześla- 


Termia do 21 grudaia, 


Ank eta w spra sie stróżów. Lwowacy do 


$zorcy domów wnieśli w lecie na ręce prezydeni* 
x miasta memoryał z prośbą o uregulowanie zapom06 


rozporządzenia ich stosunku do właścicieli domó% 


a mianowicie co do mieszkania i zapłaty, a taký 
opłaty zwansj pospolicie „azperą*, eo do której 5% 
dają oni, aby do godziny iŻtsj należytość ta wy20 
;siła pięć a po dwanastej w nocy dziesięć contó% 


| Magistrat uchwalił sprawę stosuaków dozorców K% 


złożonej z delegatów sekcyi badowniczej i miejskie) 


EZM poruczyć do zbadania osobnej aakieci” 
rady Banitarnej, z szefów departameatu III i E 


dowarą. Nia ma ratnoka. {o widmo! To wi f magistratu, tudzież z delegata dyrekcyi policyi, któ” 
dwol Przyrięga haczy mu w uszach. Chwyta jrej to władzy dozorcy bezpośredaio podlegają. 


ZA powróz L wiG6SZA Się. 

Dseło to wystawiono po raz pierwszy 
przed tygodniem w „Teatrze Niemieckim” w 
Berlinis; wywario ouo na widsach wejle rela- 
oyi dzienników bsrlińsaich niszwykie głębokie 
wrażsnie, „odmładnisjące, jak się wyrazil je- 
dsa m bardziej entuzyastycanych sprawo- 
zdawców. 


á a 
a i & 
Kronika. 
Lwów 14 listcpada, 
Poświęcenie polizliniki. Wczoraj o godz. 12 
w poładnie odbylo się poświęcenie polikliniki me- 
dyoznej przy ul. Krętej w obeoności licznego grona 
gości, między którymi byli: prezydent dr. Mała- 
chowski, wiceprezydent Michalszi, członek Wydziału 
krajowego dr. Hoszard, krajowy inspektor sanitarny 
dr. Stella-Sawicki, protomedyk dr. Maranowicz, dy- 


rektor Zima, dyrektor Marchwicki, rektor uniwor: i 


sytetu dr. Kadyi, profesorowie fakulteta medycznego 


i w. i. Akta poświęcenia dokonał ks, kanciik Lign- ; 


kiewiez, poczem wygłosił mowę, w której podaiósł 
znaczenie i godność stanu lekarskiego, Przomówił 
także dyrektor polikliniki dr. Tatarczuch, dziękując 
Wydziałowi krejowemu, Radzie miejskiej i Kasie 
oszczędneści za matergalne poparcie, użyczone poli» 
klinice, Potem oprowadzano gości po zakładzie, wy- 
jaśnisjąc im urządzenia polikliniki, Uroczyst>86 za- 
kończyła się $aiadaniem w hotela George'a, na któ- 
rem wzniesiono dużo serdecznych tcaztów. ` 
Tereżaiejsza poliklinika jest instytucyą, której 
stopniowy rozwój datuje się od lat 18 Mianowicie 
w r. 1885 powstała we Lwowie staraniom kilku 
lekarzy dobrej woli, pierwsza „Liscznica*, w której 
udzielano ubcgim chorym bezpłatną pomoc. Wkrótce 


złały się obie w jedną „Lecznicę powssechną*, na- 
swang obecnie „Polikuziką* Zakład tea rozwijał 
Się bardzo pomyślnie, cs widać m. p. z tego, że 
liczba chorych, którym udzielano pomocy w tej 


postem zswiązała się druga „Lecznica“, a W r. „| 


lecznicy, wynosiła przeciętnie roczuie «10.000, mjśŚci:ła Maryaskiego suto przybrane żywa ża 


w a. r. było ich przeszł> 12.000. Zapomocą składek 
od członków czynnych utrzymuje Polikliaika u 810- 
bie Czytelnię pism i dzieł lekarskich, z której ko- 


rzystać mogą nawet lekarze, nie będący członkami | wadzili: hr. Jerzy Mycielski 


zen RĄEE! 


rYJBySh, Orau tenór 


Gzlieyjscy fabrykanci spirytusu byli onegdaj | 


w deputacyi u ministra sarba dr. Kaizla i wrę' 


czyli mu memorandum, w którem sprzeciwiają 5% | 
zmianj M 


podwyższeniu podatku od wódki, żądają 
przepisów wykonawczych, ułatwień w eksporcie itf" 


Minister przyjął deputacyę jak najgrczecszniej i 28. * 


pownił ją, ża o ile będzie można, życzenia J* 
uwzględni, 


w obwodzie sądu przemyskiego położone, nabył 
'p. Maryi Jaracz p. Autoni Medard Kawecki dyr" 
ktor saminarynm nauczycielskiego męskiego w EB 
kowie. 

Wiadomości dyscozyalne, Dyacezya przeć)” 
ska, Kanonicznie instytuowany na probostwo w 20?" 


wie. Admiuistracyę probostwa w Mażyłowicach P7 
wierzono exeurrezdo ks. Adamowi Obercowi, pro?” 
saczowi w Bruchnalu. Przeniesieni: ks. Tytag M”. 
mon ze Zborowie do Hyżnego, ks. Dagzyk JÓ? 
z Hyżnego do lizepieanika biskupiego. 

Dzfrzudącya w urzędzie podatkawym. Pobo”ć 
podatkowy Władysław Jezierski w Mielaicy, sady 
wający opinii uczciwago 1 gorliwego urzędnika, i 
puścił się aprzeaiewierzen a. Przed paru tygodnisn 
zachorował i nie uczęszczał do `biara, ale klacsó A 
od kasy nie dawał Załądano więs komisyi 56 p 


ros,wa. Przybył tedy starosta borazczowski i 108P% 


ktor podatkowy, któzzy uuwierdziłi w kasie 
3400 zł. Zawieszono więc w urzędiowaniu kontro 
podatkowego w Mielaicy, Emila Stankiewicza, % 
zierskiego, ze względu, że jast obłożnie chory; 
zostawiono w domu. 

Spalony żywcen. Stefan Ssrodyński, obłoP * 
Odrzeshowy w Banoskiem, podpalił swoją W ża 
chatę oraz chatę swej zamężnej córki, gdzie Się za” 
mknął. Obie chaty zgorzały doszczętnie, a W jedne) 
z nich znaleziono zwęgloae zwłoki Seredyńskie8”* 
Sledatwo sądowe wdrożono. 4 

ŽZw.ązək m żeński mięlzy hr. Janem pp 
cielskim a hrabianką Maryą Szembskówną, zaw 


tym został w sobotę w Krakowie. Pzezbitecy um ka 
m 


rë 
jera 


tami i dywanami i rzęsiście oświetlone, i 
8ię zaproszonymi gośćmi. O godzinie 11 rozpocz% 
się pochód orszaka weselnego. Pannę młodą P"? 


am śródłam xakapu wazelkiego rodzuj emnpierów ! przyberéw szkolnych | kanssia: 
wekędzycysh w zakrea gal 


M. W, Nomojewyykiego, Lwów play Mqryncki B, Bzczagólowe penniki pomola gą faase 


caia, jest skiep 


Zmiana własności. Dobra tabularne Verb ' 


rowicach ks. Michał Bèister, probsszcz z Maży: 


i hr. Jan Szerbok. 


b Drochnami zań były: hrabianka Anaa * Szembekó- 


re”) Wna i hrabianka Cecylia Mycielska W dalszym 
WYJ orszaku znajdawzły się spokrewnione lub zaprzyja- 
iw] nione z obu łączącemi się domami rodziny: Szem- 
ajj beków,  Mycielskich, Dzieduszyckich,  Lisiekich, 
w 4 Czarnomskich, Wodziekich, Czartoryskich, Radzi- 
wiłłów, Lubomirskich, Tarnowskich, Zamoyskich, 
Michałowskich, Skrzyńskich, Siemieńskich, Esterha- 
zych, Gordonów, Garapichów, Stojowskich, Cień- 
skich, Moszyńskich, Pusłowskich, Rostworowskich, 


ie + 
kti 
ly 
iki ' 
" 4 czów, Zsleskich, Dembińsk ch, Morawskicb, deleg. 
due] Laskowskich; dalej XX. Pawlicki i Zbyszewski, 
daf] pp. Edward Raczyński, Adam Fedorowicz, Stani- 
ow] slaw Tomkowicz, Mieczysław Jurjewicz, Leszek 
no” 
y= Nawy kcścioła wypełniła szczelnie publi- ; 
agi w asystencyi ks. infułata Krzemieńskiego i ke. Ko- į 
_8P] morowskiego, proboszcza z Przeworska, ks. kan í 
oM Fuszet. W pięknej przemowie podniósł myśl donio- : 
s0 ] słą, że małżeństwo polega na zaufaniu, a to wła- 
z Śnie słusznie pozyskał sobie pan młody, który, po- 
mes] chodząc z rodziny możnej, od młodości wziął się do 
020%] pracy twardej i sumiennej i za to też obecnie Emi 
628] Bog nagradza go, dając mu towarzyszkę, mogącą | 
nc] zapewnić szczęście małżeńskie, 
D Następnie ka. @lacel proboszez z Wiśniowej 
kat] ogprawił przed wielkim ołtarzem mszę św., pod- 
, A] czas której chór męski wykonał piękne pieśni ko-| 
jęk] ścielne. Od ołtarza odprowadzali pannę młedą kr, 
aty” Franciszek Mycielski z Wiśniowej i hr. Zygmunt 
1 m] Szembek — pana młodego hr. Walerya z Tarnow- 
paff)| gkich Mycielska i hr. Klementyna z Dzieduszye- 
adaf kich Szembekowa Po ślubie rodzice panny soich | 


pie] br. Zygmuntowie Bzembekowie, podejmowali swoich 
mó] gości weselnych śniadaniem. 
zy Grób Dawida, Doniesienie, że cesarz Wil- 
: tfl helm był pierwszym chrześcijaninem, który miał 
meti gzczęście zwiedzić grób Dawida podcz s swej po- 
wJ] dróży jerozolimskiej, prostuje w linckim Volksblacia i 
1 P] ksiądz Jan Winkler, który stwierdze, że w kwie- 
kt tniu b. r. zwiedzał w towarzystwie jerozolimskiego 
utk mieszkańca Lorenzo grób Dawida, który mu poka- 
OWP] no bez żadnych tru łności, w. 
nE Urzęćnicy pos'ami Kanclerz rzeszy niemiec- 
popi] kiej książę Hchenlche nie udzielił urlopu wybra- 
e Af nemu do sejmu radcy sądowemu Spahnowi w A- 
ı WJ] kwizgranie, motywując to tem, iż działalność są- 
Arof| dowa wymaga ciągłości. Prócz tego w dnlu 2 bm, 
admi] wyszło rozporządzenie ministeryalne, zabraniające 
, chó] gędziom brenia udziału w pracach sejmów pcjedyń- 
ysig?) czych państw związkowych. Wobec tego wielu sę- 
naki dziów zrzeka się mandatów, 
wakt] Miłe dzieci. We wsi Strzeszowie szlacheckim 
ktoró] (pow. Nisko) spalili dwej chłopacy, 13 letni Ja- 
|kób Zając i 9 letni Jan Tuderys stodołę włościa- 
ię W) nowi Tomaszowi Czerepskowi z zemsty za to, że 
zowóji ich wybił za znęcanie się nad zwierzętami. è 
wnie| Osubilwość fizyol g'czna. Znana powieścio- 
pisarka niemiecka, Natalia v. Eschstruth, w zapę- 
nato dzie twórczym taką wymyśliła kombinacyę w no- 
r ki | wym swoim romansie, drukowanym ebecnie w je- 
m W] dnem z pism berlińskich: „Ojciec mój zginął skut- 
o8 kiem nieszczęśliwego wypadku na polowaniu, w 
a BW àniu S go Huberta — był oficerem artyleryi — na 
[tezy tygodnie przed mojem urodzeniem — opowia- 
kóf dą bohater powieści — a mateczka nie dożyła to- 
bi go strasznego ciosu... byłem gam i opuszczony, od 
tzasu jak mogę tylko zapamiętać!* — A więc nie- 
tylko ojciec lecz i matka nie dożyła narodzin 
šobië Qzjęcka, gdyż musisła umrzeć conajmniej o dzień 
iu JU” Weześniej, niż mąż, czyli na trzy tygodnie i 
ni be? |jęgen dzień przed przyjściem na świat własne- 
WADĄ Bo ayna. | = 
F? l © Czytelnia kat licka wobec wystąpienia po- 
tele" Wa Włodzimierza Gniewosza. Z powodu, iż Słowo 
16" | polskie doniosło, żg Czytelnia katolicka we Lwowie 
1.10 Wysłała telegram do posła Gniewosza z wyrazami 
z P”  Wapółczucia, wydział Czytelni prosi nag o zazna 
ów Genie, że takiego telegramu Czytelnia wcale nie 
Pi Wysyłała, gdyż zgodnie z zapatrywaniem, wyrażo- 
w DY iem przez swego prezesa Thulliego w Radzie miej 
5 b akiej — samego pojedynku, jako sprzecznego z prze- 
'ogBóŚ bsami i zasadami katolickimi — nie pochwała i gani, 
skolj Gocież słowne wystąpienie posła Głniewosza w par- 
kanió Lmencie przeciw OBzczercy polskiego narodu przy- 
a z wdzięcznością i uznaniem. ~- 
> Brutalny napad na lekarza. W szpitalu ży- 
B lowskim we Lwowie, pełni funkcyę sekundarynsza, 
A kdy lekarz dr. K. Jedna z chorych tego szpitala, 
b wyzdrowieniu, żaliła się w obec swej rodziny, 
NĄ rzekomo słe obchodzenie Się z nią wspomniane - 
- BO lek.:zı. Rodzina chorej postanowiła w krótkiej 
wedze pomścić rzekome krzywdy owej kobiety. Te. 
| (y w sobote krewni jej oczekiwali wyjście dr. K. 
oso Szpitala, poczem opadli go i okropnie pobili. Le- 
! Mrz zbroczony krwią, ledwo wydostał się z rąk 


— 


al 
P 
wiar 


jski% Upastników i uciekł do budynku szpitaln:g». Spra- 
i > 4 tą zajmie się eąd karny. 
= Mieszkańcy u'icy Jachowicza we Lwowie 


Anesa na nasze ręce prośbę do magistratu, aby 


eg?" OÌ raz wreszcie zajął przyprowadzeniem tej ulicy 
wfż W porządku. Jeszcze w r. 1892 magistrat na mocy 
g 5% Uhwały rady miejskiej udzielił ówczeznym właści- 
aianf Cielom okolicznych domów konsensu na otwarcie 
o itp „lcy Jachowicza i parcelacyę gruntów, zezwolił na 
i 28. vybudowsnie szeregu domów, ażeby zaś ta ulica 
y Jo zdatną do komunikacyi 1 dostępną do zamie- 

A ikalych domów, nakazał właścicielom złożyć megi- 
e „Tatowi pieniądze na splantowanie i wyszutrowanie 
pł , tey, Właściciele domów zastosowali się do tego 
dyr?" Mania, mimo to jednak magistrat ociąga się z wy- 
ke braniem przyrzeczonych robót, Wskutek tego ulica 

p 'tehowieza przedstawie obraz wielkiego zaniedba- 
= 4 Ziemia wykopana z powod. budowy kanałów a 


ło” ej błoto gliniaste powyżej kolan, sterczy jeden 
ży g . atr wyżej ponad progi domów, tak, że woda de- 


a Mkowa zlewa się przez okna do piwnic, do mie- 
rob Rai zań dojechać nie można, bo błoto Bięga po- 
Mor, Miej osi i dlatego z dorożki trzeba wysiadać, a 
m Welkie przedmioty przywiezione dla mieszkańców 
ca (g licy, jak drzewo, węgle lub inne zapasy Na 
W ję, © trzeba zrzucać na ulicy Kleparowskiej i dalej 
az Jybiero nosić. Na dobitkę wieczór zalegają ulicę Ja- 
‘ami dyicza ciemności egipskie. Sądzimy, że magistrat 
bw | 1 brakom zaradzi, , 
e O pamiętnikach ks. Bismarka, które nieba- 
i e- {ù mają opuścić prasy drukarskie, dowiadujemy 
rak $ ze żródła francuskiego kilku interesujących szeze- 
jers W. Anonimowy sutor opowiada w Revue des 
e Je- Revues, że udało mu się wydobyć na kilka dni 
= po” pism pamiętników i „odczytać go od A do VA 
| yskretny autor zaznacza wyrażnie, że dzieło, na 
op £ czeka niecierpliwie cały Świat polityczny, za- 
agag Aa bardzo mało politycznych rewelacyj, że znać 
a 4 każdej stronicy liczenie się z cesarzem „Niemiec 
i dnej drożny ołówek Herberta Bismarka, Pamiętać na- 
iego. 34) że wydawcą i „literackim kucharzem“ kilku- 


d,0wego dzieła, jest p. Kröner, urzędnik cesarski, 
"Y, jako taki, liczyó się musi z wolą cesarską. 
war- kgo powodu prawdopodobnie zaniechane zostanie 


ko- Wwmictwo trzeciego tomu, który obejmować miał 
aka- wanie Fryderyka III i rządy Wilhelma II, | 
taito a Nie ulega, zdaniem francuskiego autora, naj- 
czął 4 azej wątpliwości, że pamiętniki zawiodą zupeł- 
pro” „Oczekiwania. „C'est une mistification* — woła i 
bek. _ e, że dzieło zawiera prawie wyłącznie to, co 


ię jest jut z publikacyi Poschingera, Penclera i 


M" -s wea m ryza 


mama 


1 


| —— 


PB] czncść. — Związkowi małżeńskiemu pobłegosławił ; 


Revue des Revues ogłasza, że wojna z r. 1870 
jest prawie zupełaie pominięta, że o fzłszerstwie 
„emskiej depeszy“ napisano w ogóle 10 wierszy, że 
jądro kwestyi załatwicno uwagą: „Główny tekst de- 
peszy zoatał skrócony“ (6z0urte), Najsensacyjniej- 


„8zym rozdziałem książki jest pono ustęp o walce 
Jurjowiczów, Dobrzuń*kich, Cieleckich, Tyszkiewi- 
„skich intrygach. Mowa tam podobno o wpływach 
 zakalisowych cesarzowej Augusty i między wiersze- 
"mi ujawnia się tendencya „4 diminuer la grandeur 
,du premier Kaiser“. Ostatnia uwaga nasuwa pewne 
Wiśniowski itd. l 


kulturnej, zerwaniu z konserwatystami i o dwor- 


wątpliwości ze względu na pietyzm dla Wilhelma I, 
któremu tylokrotzie dał wyraz kanclecz żelazny, 

Francuski autor nie wróży pamiętnikom powo- 
dzenia po za granicami Niemiec, a jako dowód przy- 
tacza fakt, że wielcy „uakładcy pamiętników“, jak 
Hachette, Plon, Nourrit, Calman Lévy, nie chcieli 
sią podjąć wydawnictwa francuskiego. Przyjął je 
mniej znany księgarz, Le Roudiar, i z jego to dru- 
karni wydob ł anonimowy współpracownik Kevue 
des Revues 1ękopism pamiętników. Dzieło to ukaże 
się równocześnie w czterech językach, t. j. niemie- 
ckim, francuskim, angielskim i szwedzkim. Na wy- 
dawnictwo polskie, rosyjskie, włoskie i hiszpańskie 
nie znalazł} się jeszcze amator, mimo starań księ- 
garni Cotty. 

Wypadki na kolei. D;rekcya kolei państwo- 
wych komunikuje nam, co następuje: W nocy z dnia 
13 na 14 listopada pociąg towarowy Nr. 185 nie 
mogąc z niewykrytych dotąd pswodów zatrzymać 
się prawidł'wo w gtacyi Czacnej, przejechał: ją i 
zderzył się z pociągiem towarowym Nr. 62, nad- 
jeżdźejącym z przeciwacgo kierunku. Skonstatowano 
Śmierć dwóch osób z pociągowej służby i lżejsze u- 
szkodzenia trzech hamulczych. Ośm wagonów mniej 
lub więcej jast zgiuchotanych. Ruch osobowy od- 
bywa sią w Czarnej tymczasowo za pomocą przą- 
siadania. — W ciagu dnia dzisiejszego przeszkody 
prawidłowego ruchu osobowego będą stan”wczo usu- 
nięte. Dochodzenie w toku. Koloszvary 

Tyle komunikat dyrekcyi, Wedle wiadomości 
prywatnych zabitymi są: kierownik pociągu Tycho- 
wski i kondaktor Teszczak, Nadeszła też wiado- 
moć, że w Siróżem koło Nowego Sącza, jakoteż w 
Markowcach pod Btanisławowem zdarzyły sią w osta- 
tniej dobie nieszczęśliwe wypadki kolejowe. Sucze- 
gółów jednak jeszcze nie ma, a dyrekcys kolei pań- 
stwowej nie m gla nam ich jeszcze dostarczyć. 

W ostatniej chwili otrzymujemy nastepujące 
wiadomości: Wczoraj ckoło godziny 11-tej w nocy 
pociąg osobawy nr. 315, który wyjechał ze Lwowa 
o godziuie pół do siódmej, zderzył się na stacyi 
Markcwce za Stanisławowem z pociągiem towaro- 
wym. Zdruzgotane zostały w p'ciągu osobowym: 
wagon pakuzkowy, wagon pocztowy, jeden wagon 
pierwszej i jeden wagon drugiej klasy. Pewien in- 
żynier kolejowy, jadący tym pzciągiem, złamał no- 
gę, a konduktor pocztowy otrzymał lekką ranę w 
głowę. Inżyniera przewiezicno do Lwowa na klinikę 
chirnrgiczną 5 
= W S:różem wyksleiły się trzy wozy pociągu 
towarowego, przyczem tylko resory jednego wozu 
połamały się. ` 

Co do katastnfy w Czarnaj donoszą nam, że 
mie dwie — jak utrzymuje dyrekcya kolei w Kra- 
kowie — lecz trzy osoby, mianowicie kierownik po- 
ciąga nazwiskiem Treter i dwaj kondaktorzy zo= 
stali zabici. z 

ywe pèdanis. Po odjeżdzie cesarza Wilhel- 
ma z Konstantynopola, sułtan powracał powozem 
do Steram kiosku. Wzdłuż całej drogi stały szpale- 
ry wojska i szeregi policyi; pomimo to jakiemuś 
człowiekowi udało się tak blizko podejść do sułta- 
na, że mógł rzucić mu pod nogi duże zawiniątko 
płócienne. Powóz stanął. 'Towarzyszący sułtanowi 
książę Abdel Kader wstał z siedzenia i wxłał do 
straży: „Mego ojca chrą zamordować!* Wreszcie 
jeden z adjutantów zawiniątko wyjął z powozu. W 
tej chwili zaczęły rozkręcać się powijaki, zawiniąt- 
ko bowiem z powijaków było złożone, a z pod zwo- 
jów płótna ukazało się dziecię kilkomiesięczne. 


Twórca „samachu* sam niebawem zjawił się w po-; 
licyi i oświadczył, iż jest urzędnikiem, któremu od : 
kilku miesięcy kasa państwa nie wypłacą  pensyi. | 
Jest więc skazany na śmierć głodową a chciałby 


przynamniej dziecię od niej uwolnić. Sułtan, któremu 
sprawę przedstawiono, kazał natychmiast wypłacić 
nieborakowi pensyę z własnej szxatuły, dziecię zaś 
zaliczyć do dworu ks. Abdel Kadara. 

Nowy Środak na suchoty. Glandale — tak 
zowie się przeciwko euchotom i chorobom płac no- 


wy Środek, wydobywany z oskizelowych gruczołów , 
rządowa 5000 k, zwycięzcy, 1000 k. drugiemu ko- 


u owiec. Wynalszcą tego nowego środka przekonał 


„ koniowi, 


"Bano koni 18, biegało 5. Br. 
'„Bon vivant“ 


PRZEGLĄD ś dnia 15 Listopada 1898. 
Literatura i sztuka. 


Z tentru. Doskonzła operetka „Gejsza“ ściągnęła 
wczoraj i przedwczcraj tłumy  publiczncści do tea- 
tru naszego, jakkolwiek było to już, jeżeli się nie 
mylimy, ezóste i siódme przedstawienie tej cperetki, 
Nie zdziwi to nikogo, gdy się weźmie na uwagę, że 
„Gejsza* wystawiona jest u nes z taką precyzyą i 
z takim przepychem, jakiego Lwów nie widział. Dzię- 
ki temu stała się też nie dawno niebywała historya. Na 
przedstawienie czwartkowe, kiedy wieczorem już 
wszystkie bilety były rozkupione, zgłosił się do ka- 
sy teatralnej jakiś pan, żądsjąc biletu do loży. Od- 
powiedziaao mu, że wszystkie loże rozsprzedane i jest 
tylko jedna wolna loża dyrekcyi. Jegomość ów po- 
czął nalegeć, żeby mu tę lożę sprzedano. Dyrekcya 
przez długi cza3 opierała się temu, nie chcąc swo- 
jej lcży oddawać, ale gdy ran ów nie przestawał 
zapewniać, że mu na posiadania loży w tym dniu 
nie:łychanie zależy i Że gotów za nią dsć nawet 40 


zł. Sprzedano ją mu za tę cenę, a owe 40 zł. roz. | 


yip ła dyrekcya między najbiedniejszych członków | 
chóru. 

* Koncert Kreislera powiódł się dzięki bardziej | 
urosmeiconemu programowi, a przedewszystkiem do- 
szcnałemu usposobieniu koncertanta jeszcze lepiej : 
niż pierwszy. Bardzo trudny koncert Vieuxtempsa | 
nr. 2 (Fis mol) okazał nam w całej pełni jakim do- ` 
akonałym techuikiem jest Kreisler. Bogactwa uczu- | 
cia dowiódł on zaś w prześlicznem „Largo“ Hón- | 
dla i nedswyczaj subielnem  „preludyum* Bacha. 
Najsilniej porwał Kreisler ełuchaczy „Pieśnią bez : 
slów“ Czajkowskiego- Rossiego, dowodząc nią nie- ; 


słychanej pewności we fiageoletach, które przepla: | 


tace zwykłymi waryacysmi i trylami brzmiały czy» ` 
sto i robiły wrażenie jak gdyby w grę skrzypiec 
mięszały się od czasu do czasu jakieś wysokie głź: 
szczące tony fietu. Niemilknące przez długi ezas o- 
klaski spowodowały koncertanta, że dcdał nad pro- ` 
gram „Souvenir de Haydn“. Jest to utwór zbudo- 
wany na temacie „hymnu ludów*, a składający się 
z trzech części. W pierwszej części opracowany jest 
temat za pomocą samych tonów podwójnych i po- ! 
trójnych ; w drugiej melcdya spoczywa we fsgeole- | 
ach. a w trzeciej w pizzicattach. Niezwykle tru- | 
dny ten popis ud:ł się p, Krei.lerowi w celem te.: 
go słowa znaczeniu. Osobliwie w części drugiej. Za- 


„kogos prze, 


| mmanen 0 — RRS O 
rozsychania się, przy bliśszemm badanin jednak 


okazało się ke woda ta zawiera alkohol, który 


nieuczciwy gorzelnik chciał ukryć przed okiem 
władz. Nowomiejski skonstatował, że w 30 be- 
orkach znajdnje się 49 litrów alkrholu rozrn- 
sz zonego w wodzie i postanowił o tem zro- 
bić doniesienie do okręgowej drrekcyi finanso- 
wj w Ssnoku. Wtedy . sięó nieohecnego pod- 
ówoczas właściciela gorzelni, Karpf, wsunął 
kontrolorowi 15 zł. w rękę i prosił go, aby 
mu nie robił nieprzyjemności. Liscz Nowomiej- 
ski doniósł o wszystkiem dyrekcyi, wskutek 
czego proknratorya państwa w Jaśle oskarżyła 
Karpfa o zbrodnię z $ 105 kodeksu kaznego 
t j o namawienie urzędnika do nadużycia 
władzy przy załatwianiu urzędowej czynności. 
541 obwodowy w Jaśle skszał jednak Karpfa 
tylko na 14 dni aresztu ze przekroczenie wo- 
dług $ 311 poniewać ów kontrolor, nie speł 
nial jeszcze właściwej czynności urzędowej. 

Ziażalenis niswaźncści prokuratoryi od- 
rzącił trybunał kasacyjny, zatwierdzając wy- 
rok sądu obwodowego w Jaśle. 


część ekonomiczna. 


Geny zboża Wiedeń 12 listopada. Pasze: 
bica na wiosnę 904-953; śkyto na wiosnę 
830—836; owies na wiosnę €'26; kukuru- 
dza na maj-czerwiec 499—503. Spirytus 
17:80—18. Tendencya ożywiona. 


Telegramy Przeglądu. 


Wiedeń 14 listonąda. Wagon tramwajowy 
przejscza” dziś «8 Ringstrassa b. ministra Ple- 
nera i<skeleczy! go w ucho. (Wypadek ten po: 
winien Dy ~ *omy do osobliwości, bo żeby 

«uc i nie mn zresztą złego nie 
zrobiono, tylko skwleczono go w ucho, to rzaocz 
dla zwykłych umysłów ludzkich wprost nie- 
zrozumiała. Przyp. Red). 

Praga 14 liszopada. Narodni Listy ogłasza- 
ją rozkaz wrocławskiaj policyi, mocą którego 
bss predania powodów xabron'ono Ślusarzowi ar- 
tystyczaemu Mitlenhaberowi z Woisswasssr w 


miast zapowiedzianej na wczoraj, a odegranej na, Ozechach przebywaó nadal w państwie pru- 


pierwszym koncercie „Serenady hiszpańskiej“ p. | 
1 


Townshend, odegrał koncertant opuszczoną w pierw- 


Szym koncercia „Serenadę* Chaminady, poczem z` 
wielkiem wniknięciem w utwór, odtworzył „Sonve- | 


nir de Mogcou* Wieniawskiego. W tempie trochę 


zbyt szybkiem może, ale gato z .ogromuem zrozu- | 
| 


mieniem ducha polskiej muzyki grał petem dod: nego 


nad program „Dudziarza* - Wieniawskiego, którym | 
wywołał ogromny entuzyazm ' ua publiczności. w | 
„Noeturnie* Chopina-Wilhelniego było sporo gon: | 

Hubaya | 
nedzwyczająej werwy i brawury właściwej teńcom | 


tymentu, zaś w „Scene ds la Czarda* 


węgierskim. Doskonale odczata smętna „Triaa1merei* 
Szumarna zakoń szyła wczorajszy koncert. 

Po tych dwóch koncertach Kreislera możemy 
już teraz stanowczo powiedzieć, że jest to jeden « 
najpierwszych wirtuozów współczesnych, stawający ' 
w tym samym rzędzie i na tej samej wyżynie sztu- 
ki co Joachim, Sarasate i Thomson, Pod wzglę- | 
dem fHageolstów przewyższył on Rsmeniego i stał się ` 
niedcścignionym. Gdy się uwsględni młody wiek | 
koneertauta, mianowicie to, że on ma dopiero 23. 
lata, to dopiero każdy miłośnik gry skrzypcowej : 


cieszy się myślą na jakie to wyżyny wstąpi Krei- | 
sler, gdy dojdzie do pełni męskiego wieku do lat ` 


j wne spods'ewają się odwiedzin ossarstwa, prze” 


skiem. Na zapytanie urcędu gminnego w Weiss- 
wasser odpowiedziało presydyam policyi wro- 
cłąwskiej, áo wydalenie nastąpiła :z ogólnych 
względów adminietracyjnych. . 


Paryż 14 listopada. W sobotę wieczorem | = 
Bubryka ta 


u wejścia do pałącu sprawiedliwości jakaś przy- 
kwoicie nbrana kobista zraniła strzałem u re- 
wolweru sędzieg... śledozego Boursy. Aressto- 
wane zozna?a, ke chciała pomścić swego ojca, 
przeciw któremu śiedztwo prowadził Bouray. 
Madryt .14 listopada. W Kar'agenie książę 
S:tomayor wręczy cejarxowi Wilhelmowi list 
królowej-rejeatki. W Kadyk*ie przygotowano 
na przyjęcie pary cesprskiej pałac gubernatora 
wojskowego Nagery. W Sawilli, gdzie na pə- 


zaaczono na ich mieszkavie starodawny pałac 


| Alkazar. Podobso nastąpi w Nawilli spotkanie 


pry osssrskiej z królową rejentką Maryą Kry- 
mtyną. (W obeo tych wiadom ś3i warto zazna- 
czyć twierdzenie dsiantików bsrl'ńskich, śe o 
żadnych „odwiadzinach* o3sarza ani w Kady- 
kasie, ani w Kartagonie nie może być mowy, 
gdyż cearz w portach tych wcale nie wylą- 
duje, a sanie tam tylko celem zaoratrzenia 


35 — 40. Warto jeszcze zanotować parę biogr: fi- | swej eskadry w węgiel Przyp. Red) 


cznych szczegółów z życia Kreislera. Mając lat 10,] ~ 


skończył on konssrwatoryum wiedeńskie z odszcze- 


Kosstantynopol 14 listopada. Z Damaszku 


i z Bejrutu wystosował cesarz Wilhelm do sul- 


gólnieniem jake pierwszy uszeń w klasie skrzypco- ,tana dwa tel-gramy, w których dziękuje za 


wej. Był on wtedy cudownem dziecięciem Wiednia. | j e 
M jąc lat 12 skończył z takiem samem odznacze- | bytu na ziaimi tureckiej nigdy 


gościnne przyjęcie, zapewnia że pamięć po- 


w jego * sercu 


niem jako pierwszy uczeń konserwatoryum paryzkie. | nie wygaśnie i że zachowa dla sułtana jak naj- 


Mając lat 16 rczpoezął pierwszą wędrówkę koncer- | serdeczniejszą wdzięczność i przyjaźń. 


Sułtan 


tową po Europie, a przed trze:ua dniami przaszedł į Odpowiedział w równie gorących wyrazsch. 


na łono kościoła katolickiego w Krakowie, przy 


W Baalbek (w pobliżu Bejrutu), miejsco- 


czem znakomity nasz muzyk i wielki pianista p. į wości, uważanej przez T'arków za świętą, wznie- 


Franciszek Bylicki był jego ojcem chrzestnym. 


SPOR 
Wyścigi konne w Wiedniu. 
Dzień czwarty 20 października. Nagroda Gua- | 
nersbuży 4000 kor. zwycięzcy, 600 kor. drugiemu 
dla k:ni dwuletnich, meta 1600 m. Zapi- 
H, Kónigswartera 


Bstaraya „Cid* 2, Totalizator 17:5, — Nagroda 


po Bezuminet od Polyolbion 1, hr. J | 


siono na pamiątkę pobytu cesarza tablicę mar- 


murową, na której widnieją herby niemiecki 
i turecki, oraz następujący napis po niemiecku 
i turecku: „Abdul Hamıd II, cesarz O;omanów, 
swamu  dostojnemu druhowi Wilhelmowi II, 


Zjazd październikowy. | cesarzowi niemieckiemu i królowi Prus, i coesa- 


rzowej Auguście Wiktoryi na pamiątkę wra- 
jemnej niezachwianej przyjaźai i odwiedzin 
Ich Cas. Mości w Baalbek w listopadzie 1898“. 
Mniemają, że cesarz już d. 26 bm. przy- 
będzie do Brunsbüttel, a d, 27 osobiście otwo: 
rzy sesyę patlamentu niemieckiego. l 
Wiedeń 14 listopada. Dzis przad południem 


jor Most i G. Kromer z Wiednia. 


- - HOTEL IMPERIAL, 
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia, 
, Lwów — alica Trzeciego Majs. 

Przyjechali dnia 14 listopada. St. hr, Wi- 
śniewski z Krystynopcla, W. ks, hr. Wiśniewski z 
Jasła M. hr. Fredro z córką z Wybranówki. W. 
hr. Reyowa z Psar, R. Schefzik, A. Wechsler, ma- 
K. Wiewiórow- 
ska, J. Bober, K. Ehrenberg i dr. T, Bednarski z 
Krakowa. A. Biedsrmann z Komarna, A. F, Pań- 
kiewicz z Stanisławowa, 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plss Maryncki. 
Przyjechali dnia 14 listopada Eustachy 


Rylski z matą i siostrą z Uhrynowa. Władycławo- 
wie hr. Rusgoccy z Brodów. Stefan Tustanowski z 
Ziarowa Maryan br. Błsżowski z Nowosiółki, Hie- 


ronim hr. Della Scala z Bukowiny. Stefanowie So- 
zańsacy z Sorania. Tomasz hr. Grabowski z Gatano= 
wa Henryk br. Zengteller z Ropicy ruskiej. Anie- 
la Hubicka z Ożydowa  Aleksauder Raciborski ze 
Spasowa. Dr. Maurycy Rosenstock z Skalatu. Ma- 
rya Czerniakowska z Kipiacski. L., hr. Hannenheim 
z Gracu. Dr. Tedeusz Niementowski z Zbaraża T. 
Sroczyński z Jasła, 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON. 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 18 listopada. F, Zajączkow- 


ski z Majdanu —A.-Palify z Pesztu. J, Wioklein i 
K. Korkus z Wiednia, J. Kuryłowies z Germaków- 
ki. E. Lsmbelth z BRadowieo. Z, Sułkowski z Kre- 
Sowio, 
Schesburga. 
s Bułgaryi. J, Jarzymowski s Tejsarowa. E. Zau- 
| dziński z Dolatyna. 


Si. Glazor z Schodnicy, W. Kruameczer s 
T. Ledermiiller z Jasła. A. Rojewski 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowis, piso Merpeoki, 
W nowym sarządsie, supełnie odnowięny 
(K Prokach). 
Przyjechali dnia 12 listopada. P. Mołoń z żoną 


z Kołomyi. A. Lóbel s Jassowa, P. Hellub z Kolo- 


nii L. Danin z Orowa. K. Singer z Monachium. P. 
Narajewzcy z Myszkowie. F. Bsyer, L. Brill, J. 
Zeislər, J. Schmal, Z Pelak i E. Herzberg z 
Wiedaia, - i 

Boro s e T IRT — o 
RNADERSŁANEK. 

nie pochodxi cd Redakcyi, nie biarze też 
ona m nią pea riebia isinej odzyowiędsialności, 


Dr. RADECKI (4RAKOW) 


przyjmuje obecnie we LIVO WIE 


szczególnie z cierpienia ni 
nerwów, ma ęśni istawów. 


Koporsika 23 


Otwarty został we Lwowie, ul. Hetmańska 1. 6 w 


domu Wnego pana Stroh 


Instytut dentystyczny 


składający sie z kilku oddziałów, w których dentyści i . 
dentysuzi wykonujg: 
zasad nauki, wyjmowane zebów baz bolu, przy misjsco- 
wem zaieczutenia lab też 
wada 
cznych zębów. U 


„płombo wanie wadłig najnowszych 


, przy uśpienia, ob:acatosy pr 
h i brakach podniebienia, wstawiania RZA: 


Tamże leczy sie choroby dziąseł i jamy ustasj. 
Dia prowincyi zaprowadzono tę wygodę, 
że nadesłane pocztą pąknie.e, złamnas itd. zeby sztuczne 
reperuja się i wysyła odwrotag piczta = 
Instytut otwarty przez caly dzień. 
Dr. M. Wiktor t L. Wiktor. 


Jako dabrą i pewną jokacyę 

i polecamy > a 

41,7% Listy hipoteczne, 

407, Listy hipoteczne koronowe, 

5s/, Listy hipoteczne premiowane, 

4"/, Listy Tow. kred. ziemskiego, 

41/,0/, Listy Baaka krajcwego, 

52/, Obligacye Banku krajowego, 

4:/, Pożyczką krajową, 

43/, Obligacye propinacyjne 

i wszelkie resty państwowe, 

Papiery te sprzsdajemy i kupujemy po naj- 


dokładniejszym kursis daiennym, 


Kantor wymiany 
c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego. 
BP Kantor wymiany i oddzieł depozytswy prze- 
niesiony do lokalu perterowego w gm. bankowym 


| Gl z U o a O R E LLU o E E 


się, że laseczniki suchotnioze, | tóre ostatecznie każ., niowi, meta 3200 m. Z .pisano koni 5, biegało 4. 
dy człowiek wchłania w siebie z powietrza, giną P, E. V. Geista 41. „Szólgabiro“ po Gunnersbury 
w gruczołach oskrzelowych, znajdujących tię w połą: 0d Syltebo 1, kap, Głaorgę 4l. „Rose ofKildare* 2, 
czeniu z płucami i choroba płuc następuje wtezczas Totalizator 23:5. — Październikowy bieg myśliw - 
dopiero, kiedy owe gcuczeły nie funkcyonują, albo Ski, Handicep, 6000 k. zwycięzcy, 700 k. drugiemu 
kiedy liczba leseczników jest zbyt wielka. W, koniowi, meta 6400 m. Zapisano koni 15, biegało 3, 
gruczołach oskrzelowych tedy jest zawartą skute- ; Btada Mikloafalya 4l „Hableany* po Balvarran od 
czna materya dla zniszczenia lagecznizów tu besku-; Getrofien (56 k.) 1, hr. Z Kinsky'ego 51. „Never- 
licznych; nie zatem nie może łatwiej leczyć suchot | miad“ (60 kg.) 2. Totalizator 6:6. 2 

jsk drstarcz nie jej choremu, który nie posiada sam | Dzień piąty 28 października. Nagroda Austryi ! 
tej materyi w dostatecznej ilości, Preparat ten wy-, 50.600 k. zwycięzcy, 6000 k dxrugiamn koniowi; 
nalaz? dr. H.ffmann i podobno dotąd lekarstwo je- ; meta 1300 m. Zapisano koni 194, biegało 13. Br, 
go dało zadziwiająco pomyślne rezultaty. E. Oppenheima (z Niemiec) 21. „Mascha“ po Cha. 


Założony w roku 1853. 

Dom bankowy i kantor wymiany 

pod firmą: , 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
we Lwowie ul. Karola Ladwika 1, 
Wyłączny właściciel Artur Schellenberg. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartaścia - 
wo, monety i poleca 


wystawicno w burgowym kościele farnym 
zwłoki Maryi Antoniny na widok publiczny. 
Napływ publiczności był niesłychany. O LŻsej 
w południa zamkn'ęto przystęp dla publiczno 
ści. Na trumnie złożono mnóstwo wieńców. 

Bukareszt 14 listopada. Przy odbytych 
wczoraj wyborach z pierwszego ciałą wybor- 
czego do rad miejskich wszystkich miąst ru- 
muńskich odnieśli zwycięstwo rząd i narodowi 
liberali nad połączonymi stronnictwami konser- 
watystów, junimistów, radykałów, aurelianistó w 
i Flevistów. | 

- Konstantynopol 14 listopada. Dworski or- 


Losy na spłaty miostossaa 
pod jak najkoraystniezssypini waruatęmi, 


kapitałów M7 == 


Zmarli. We Lwowie Władysław Czerwieński, ; 
urzędnik gel. Kasy oszczędności, ojciec współreda- ; 


ktora Gazety Narodowej p. Stanisława Czerwień- 
skiego, lat 60 — Ks. Mikołaj Lewicki, gr. kat, 
proboszcz z Łahodowa, lat 78, w 58 roka ka- 
płańetwa. 

Stan pewietrza. T. o g. 8 rano — 0, w pul. 
+1 R. Bar. 774. Podnosi się, Pochmurno, mgła. 

Przy obiedzie. M | 

Iks (przy zupie odzywa się do Pasibrzuskie- 
go) No cóż pan mówisz o naszej miłej gosnosi. 

Fasibrzuski. Czekaj pan, powiem to panu do- 
piero po pieczystem. 

Szczyt nieprzyzwoitości. 


ribert cd Maria 1, br. N. Rothschiida 41. „Debn= 
tante“ 2, Totalizatz>r 105 : 5. 


* * 


«* 

Powyższy rezultat biegu o „nagrodę Austrzi* 
wywołał w całym austryackim Świecie wyścigowym 
cgromne przygnębienie. Pisma sportowe biadają nad 
zwycięztwem klaczy niemieckiej, która w swej oj- 
czyźnie nigdy nie była liczoną do najlepszej klasy 


(og: wyścigowych, i wysnuwsją z niego wniosek, 


e hodowla koni czystej krwi w Austryi niesłycha- 
nie upadła. 

Hr. Jerzy Lehndorfi, pierwsza dziś na konty- 
nencie wyrocznia w sprawach chowu koni szlache- 
tnych powiada, że propozycye wyścigowe są regula- 


Wejść podczas deszczu do parasolnika i pro-| torem chowu koni czystej krwi. 


sió o pozwolenie poczekania, dopóki deszcz nie u- 
atanie padać. > 

Z atoryzmów jesiennych. 

Jeżeli syna nie dopilnował dwojgiem oczu, 
nic ci nie pomogą najmocniejsze nawet okulary. 

Nie dawaj piwa „na piwo," bo tego ludziska 
nie lubią. : , | 

Z mężami przegrywaj w winta, Żonom w rog- 
mowie przyznawaj racyę — dobrze ci się dziać 
będzie. > : 

Jedyny sposób zyskania sobie powszechnej 
rympatyi : być starszym ze starszymi, młodszym z 
młodszymi. | 


Reportuar teatru hr. Skarbka. Dziś w Po”; 


o-; SPIEytusu wyrobionego w Jogo gorzelni zgadza 


niedziałek „Zazdrośnica”*, We wtorek „Gejsza”, 
peretka w 3 aktach Sidneya Jonesa. We średą 
(wanowienie) „Śafandały*, komedya w 4 aktach 
Wiktoryna Sardon. We czwartek „Gejsza“. W pią” 
tek na dochód budowy domu akademickiego im. 
Adama Mickiewicza „Łiapownicy*, komedya w 4 
aktach A. N. Ostrowskiego. 


AEE AIR 


krajowege 


' niu 
' SWĄ Gzynność 


' stał ty:ko kontrolor 
| glądał jeszcze inne 


||| TTC POL IMG 

was Towarz. kredyt. ziemskiego 
Banku 

Banku hipotegmiec. 


„ Może więs Jockey Cluby austryacki i węgier- 
ski po tej porażce zadanej koniom austryackim przez 
bardzo średnią klacz niemiecką, zechcą rozważyć do 
jakich rezultatów doprowadza množenie biegów dwu- 
latków, w ogóle biegów na krótką metę i handica- 
pów i zdecydują się odpowiednie umiany porobić na 
przyszłcóć w programach wyścigowych. 


Z izby sądowej, 
Wiedeń 10 listopada. 
„ (Usiłowane przekupstwo.) 

W sierpniu z. r. komisy gorzelniana za- 
rządziła w gorzelni Judy Rubla w Sobniowie 
w powiecie jasielskim zwykłą kontrolę, osy ilckó 
się z ilością, podaną przez Rubia, w doniesie- 
do | władz finansowych,  Poniewaś 
wszystko się zgadzało, komisya ukończywszy 
wyjechała, a w gorzelni pozo- 
Nowomiejski, który prze- 


części i i 
sposobności znalagi ę gorzslni. Przy tej 


 pełuionych wodą w celu  ustrreżenia 


on duky wapas beczek, ns- 
ich od 


Obligacye te kupujemy 


gan Yildiz-kiosku, roztrząsając mowę Wilbelma 
II w Damaszku, w której to mowie on rzekł, 
że 300 milionów muzułmanów ozci i wiernie 
słucha sułtana jako swojego kalifa, pisze od 
siebie, że całsm swem zachowaniem się, uczoze- 
niem grobowca Naladyna i tą mową zdobył 
sobie Wilheim serca 300 milionów muzuł- 
manów. = 

Paryż 14 listopada. Agencya Hawasa o- 
trzymała z Colmar doniesienie o śmierci Drey- 
fasa. Ofioyalnego potwierdzenia tej wieści nie 
można było dotychczas otrzymać. Tożó Drey- 
fasa wierzy uspokajającym wieściom otrzyma- 
nym w tej kwestyi od ministra kolonii, nie 
wierzy zaś niepomyślnym wiadomościom o 
śmierci Dreyfusa. Policya oolmarska nie otrzy- 
mała o tem żadnej wiadomości. Miuister kolo: 
nii otrzymał z Kayenny depesze, w których 
nie było żadnej wzmianki o śmierci Dreyfusą. 

Według dziennika Gaulois zawezwał try- 
bunal kasacyjny na świadka dziennikarza Lə- 
brun Renaulta. Petite Republigue donosi, że 
trybunał  kasacyjny zerządzi sprowadzenie 
Dreyfasa i konfrontacyę jego z Lebrun Re- 
naultem. i 

Madryt 14 listopada. Według doniesień 
Imparciala możliwem jest, że jutrzejsze posie- 
dzenie komisyi pokojowej będzie ostatniem lub 
przedostatniem, jeżeli delegaci Stanów Zjedno: 
czonych nie obniżą swoich żądań. | 

Kair 14 listopada. Marchand i Baratier 
opuścili Faszdę. Marchand zamierza w czerw- 
cu przybyć do Dżibutti. 

Waszyngton 14 listopada. Admirał Schley 
samianowanym został komendantem na nowo 
utworzyć się mającej a składającej się z naj- 
lepszych krążowników eskadry europejskiej, 


| 26750 


Sokal i Lilier 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja,“ prenume- 
rata roczna zi. 1.70, na prowincyi 1.80, 


w. "tez ADR * 


wów 14 listopada. (Z Izby handlowej). 
Akoye za sztuka: Kolej ga'. Karola Ludwiką 200 
zl. m k. 210.00 do 21300). Kolej Iawowuko-Czern-Jasskąa 
200 zł. w. a. 2900) do 29301. Banku hypotecznego pe 
00 zł. w. a. 878 — do 338. —. Akcye garbarni w Rzeszo- 
wie po 300 zł. w. a. 205— do 312.—. Tow budowy ws- 
gosów w Sanoku 260 — do 265.—. Banka dla laedlu i 
?rzamysłu po 200 zł. 206.50 do 211.00, : 
©. Lliety zastawne sa 100 sl: Banka hipot. galic. 
5 proc los. w 50 lat a 10 proc. prem. 110,00 do 110.70 
4 [pól proc. lea. w 50 lat 10000 do 100.70, 4 proc, los 
w 60 lat 96.50 do 9720. Banku kraj. 4 i pół proc, los w 
51 lat. 100.93 do 101.60. Banku kraj, 4 proc. los. w 57 lai 
08.00 do e" z - 26 ToTu paos (I ereieyz) 
97.2) do 97.99, & proc. 108. | tach 9753 do 
982), 4 proc. kos. w 56 lat 5040 do 96:10, s 
Gbligi ze 100 xl, Gal. fund. propinacyjrego 
97.30—98 0), Bukowińskiego fand, propin 5 proc. 102.60 
do —.—, Kor, Banku kraj. 5 proc, (II emieyi) 102.2) da 
10290 Kolajowe lokalna Banku krajowego 4 procabtows 
po 200 horom 97:50 do 982). Pożyczki kraj. @ proc. 104 00 
da —.— 4 proc. m 1893 r. 9730 do 93—, 4 proc. po 20% 
koron u 1898 roka 94.80 do 9550. 
Monety. Dakat cazarski 5.65 do 5.75 Napoleondor 
9.52 do 9.63.  Późlmperyzł 94/9 do 9.59 Rubel rosyjskł 
sp rej 127 33 da 1223. 100 marek niemieckich CF 80 


WE. IKE | 1 BOOL. mm ETA DK | 0 „cwaai | 


Wiedeń 13 listopada. Notowania wieczorne. 
Przy zamknięciu giełdy popołndniowej stały 
akcys kredytowa na 352.75, węgierskie akcye 
kredytowe 883.50, anglobanka 15400, bankve- 
reiny 261 76, unionbanku 29150, laenderbanku 
22300, staatsbshny 855.15, lombardy 70.00, 
albsthale —.—, akoye tytomiowe 1210). mma 
alpiny 17800, renta majowa 10096, 
rena koronowa wągierska 97.85 losy tureckie 
58256, marki t895, rable ——, 


4 pro. 
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4 PRZEGLĄD x dnia 15. Listopada” 1898. | 
TERET CN IRK TZ ew wg E W m 1 
dwik XVIII królował- w Tuilerysch ?.. -Spi-| — Słażyłem jej i słażę skuteomiej od was. graniczną podłość uwierzyć. stem i pozostanę zawsze łatwowiernym. Domy” 
= ==" CC a z `T > |Skowałeś.. Gdzie twoja ' Republika? Cóżes| W dniach trudnych ludzie przekonają się, | — Więc ozemu nie działasz” — zawołał — ślam się, że boisz się skompromitować, 8 wię 
paepal „przeciwko piorunowi z pod Fréjus? |com wart. Ale wracam do was Janie Chóne.. | jesteś ministrem policyi, trzymasz w ręku po- zdaj się na nas. Powiedz nam, co wiesz. Cze" 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA Ty, Janie Chêne, biłeś się jak bohater, sto!ą słuchaj mnie i ty, Oarthamie: rad jestem, że | wikłane nioi spisku, czemu nie kazałaś ująć go twoje wyżły nie zwęszyły, my to wykryje” 
y razy narażałeś życie, broniąc sprzymierzeń- traf postawił nas naprzeciw -sobie. Jesteście | spiskowców ? Ozemu nie odebrałeś im możność j my; trudniejsze spełniałem ja zadania za 0z% 3 
pees com wstępu do kraju. Czyś ich odparł po, ludźmi uczciwymi! popełnienia tej zbrodni ? sów Saint-Justa. 
JULIUSZA LEBMINA, za granice państwa? Co wy możecie? Nio. | — Dziękuję — syknął Carthame przez za-| — Och! człowieku naiwny! — odparł Fou-| — Carthamo ma słuszność — poparł go JSW | , 
= i Koło obraca się dalej mimo waszych prze- ; ciśnięte zęby. ché, głową kiwając. — Jestem ministrem poli- | Chêne. — Dla takiego celu jesteśmy na poż” | 
(Ciąg dalszy), |kleństw i waszego bohaterstwa, obraca się a= Mogę wam mówió otwarcie — ciągnął |oyi, argusem stuooznym — tak, 'ale czy są- | skie usługi. 

— Mam cię za łgarza i wiem, że nim jesteś, | miaźdźy... a wam się zdaje, że jedno słowo ma- ; i dalej Fonchó, udając, że nie słyszy, dzisz, że wszyscy spiskowcy tak prostoduszni, Fouche rękę podn'ósł. | 
Nie żądam wolności dla siebie, ale twoi zbiro: | giczne, jedna pierś ludzka zatrzymać je zdoła. | — Chcesz nas okłamywać ? tak naiwni, jak wy? Wyścis uczciwi, stawia-| — Znam was — mówił — ozyż sądzicie, 
wie porwali młodą dziewczynę... wtrącili ją do Dzieci z was, szaleńcy !...  — Sam osądź. Jeden tylko ozłowiek mo-|cie na kartę życie wasze, wolność. Tamci — |że przed kim innym byłbym się odzywał w 68" 
więsienia.. Przychodzę, żądając, abyś tę nik-| — Żądem wolności mojej wnuozki — ger. | = ocalió Francyę od powtórnego najazdu, | pełzają przy samej ziemi, robią się niewidzial- | sposób ? ` | 
czemnośó naprawił. Potem możesz nami rozpo: wał mu Carthame. m człowiekiem jest Napoleon. Czy ja go; nymi, nienchwytnymi. Wy obwieszczacie gło-| — Mów dalej. | 
rządzać, jek ci się podoba. — Ależ to już rzecz dokonana! — ON am, Ozy też nienawidzę... o to mniej-|śno wasze zamiary, tamci nie objawiają ich | — Dobrze, ale pamiętajcie, że ja nio ste” 

Fouchó nachylił się nad biurkiem i wer- | Fonckó, ramionami wzruszając. — Gdybym 'sza. Fakt pozostaje faktem. Gdybyście spi- | nawet - szeptem. Czyż Cbrystus mógł poznać nowczo nie twierdzę i gdybyście popełnili jg 
tował w notatkach. z wydaniem rozkazu uwolnienia ozekał aż! skowali pomiędzy sobą tylko, byłbym spo-| Judasza? „Jeden z was mnie zdradzi..* Ale | nieostrożność... 
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